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Może już dzisiaj w nocy, lub najdalej 
futro ogłosi rząd szczególy umowy pożycz- 
kowej, jaką zawiera z konsorcjum amery- 
kańskiem. Gdy poznamy całą umowę, przyj- 
dzie czas na jej analizę (broń Boże, nie kry- 
tykę!!). Na razie ograniczymy się do dwóch 
uwag: 

Pierwsza dotyczy kursu emisyjnego. Pi- 
sano wiele o długotrwałych targach między 
Amerykanami a rządem co do wysokości 
tego kursu; chcąc jednak ocenić, o ile rząd 
w ciągu pertraktacji zdołał uzyskać złago- 
dzenie „pierwotnych warunków, trzebaby 
znać dokładnie przebieg układów, a prze- 
dewszystkiem trzebaby się dowiedzieć, ja- 
kim był proponowany pierwotnie przez 
Amerykanów kurs wykupna obligacyj. Je- 
éli kurs wykupna wynosił 100, jak to jest 
regułą w układach kredytowych, to oczy- 
wiście kurs emisyjny musiał być niższym, 
młż 92. Dzisiaj różnica między kursem emi- 
Byjnym (92) a kursem wykupna (103) wy- 
nosi jedenaście punktów, co stanowi wcale 
poważne powiększenie stopy procentowej, 
ustalonej na 7 od sta. Kurs emisyjny 92 
byłby dla nas przy 1% wcale korzystnym, 
gdybyśmy się zobowiązali wykupić obliga- 
cje po 100 za 92, wobec jednaz kursu wy- 
kupna 103 uzyskany kurs emisyjny jest 
trochę optycznem złudzeniem. Przypuszczać 
można, że kurs wykupna 100 zamiast 100 
przyjęto w tym celu, by podziałać na psy- 
chologję ogółu. Obligacje mieć będą odrazu 
na giedzie kurs nęcący, bo przekraczający 
cyfrę 100, a również kurs emisyjny wyglą- 
dać będzie w oczach polskich obywateli za- 
dowalająco. Zbliży się w ten sposób nasza 
pożyczka do niemieckiej 7-procentowej. któ- 
ra ma dziś w Nowym Jorku kurs 107.5 
Tylko pamiętać trzeba, że Niemcy ae 
wiązali się do wykupienia swych obligów 
po 100, a my po 103. 

Ajencja Wschodnia podnosi z zadowole- 
niem, że rząd polski zastrzegł sobie prawo 
wykupienia pożyczki już po 10-ciu latach. 
Oczywiście skorzysta z tego prawa tylko 
wtedy, gdy będzie mógł na rynku pienięż- 
nym zaciągnąć pożyczkę korzystniejszą. 
Gdyby istotnie po 10-ciu latach całą po-! 
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łamać jego nieufność można tylko — wyso- 
kim procentem jawnym lub upkrytym. Czesi 
płacą 8%, Niemcy 7%, my za Dillonowską 
pożyczkę płacimy 8%, a za najnowszą pła- | 
cić bedziemy (nie uwzględniając różnicy 
kursów) 7%. y 

Druga nasza uwaga odnosi się do celu 
pożyczki. Uzyskana suma pójdzie na powię- 
kszenie emisji i stabilizację waluty, a z wy- 
nurzeń ministrów wiadomo, że stabilizacja 
złotego dokonaną będzie według dzisiejszej 
jego relacji do dolara, wynoszącej 8.90 do 
9. W ten sposób przeprowadziłaby Polska 
w przeciągu kilku lat drugą dewalo- 
ryzację swego pieniądza. Wprawdzie 
fi obecnie złoty został via facti usta- 


Chodniki 


bilizowany na poziomie 8.9 za dolara i Bank 
Polski w myśl intencji rządu broni złotego 
nie tylko przed zniżką, ale i przed zwyżką 
kursu. Jednak był to tylko stan faktyczny, 
który nie wykluczał możności podniesienia 
kursu, w miarę wzrostu pokrycia kruszco- 
wego w Banku Polskim. Wydaje się słusz- 
nym postulat, by Bank Polski. który dola- 
ry zakupił od społeczeństwa po 5.19 za do- 
lar, sprzedawał je społeczeństwn po sum? 

zbliżonej do 5.18, a nie po 9 zł. Stabiliza. 
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Kurs emisyjny 92, kurs wykupu 103. 

Warszawa. (Tel. wł.). Od sześciu miesię- 
cy wlokące się rokowania o pożyczkę dobija 
gły wreszcie końca. 

We wtorek około godz. 5 rano nadeszła 
na ręce delegatów Eart de ich Fishera 
i Monneta odpowiedź konsorcjum pożyczko- 
wego z Nowego Jorku. Natychmiast zawia- 
domili o jej treści wiceprezesa Banku Pol- 
skiego dr. Miynarskiego i ministra Czecho- 
wieza. 

Po południu odbyła się w ministerstwie 
skarbu narada, w której wzięli udział: min 
Czechowicz, dr. Młynarski, dr. Barański, 
dyr. Woj tkowiez oraz pp. Fisher i Monnet. 

(0) godzinie 9.30 wieczorem rozpoczęło 
sie pod przewodnictwem marszałka Piłsud- 
skiego nadzwyczajne posiedzenie Rady mi- 
nistrów, które trwało do godz, 11 w nocy. 
Bezpośrednio potem udzielił p. wicepremjer 

Bartel pewnych wyjaśnień przedstawicielom 
prasy i odczytał niektóre ustępy pisma wy- 
stosowanego do reprezentantów konsorcjum 
bankierskiego, które brzmią: 

„Powołując się na nasze porozumienie 
potwierdzam moje oświadczenie, zakomuni- 
kowane już Panom ustnie z upoważnienia 
rządu polskiego, mianowicie, że rząd polski 
zgadza się na emisję pożyczki stabilizacyj. 


cja na kursie 9 to oczywiście kokosowy in- 
teres Banku Polskiego, lecz Bank to jesz- 
cze nie społeczeństwo. A co powiedzieć 
o wierzycielach, którym lex Zoll obcięło 
należności do kilkunastu procent i których 
teraz, — jeśli nie nastąpi nowa regulacja 
tej przykrej sprawy, — stabilizacja złotego 
pozbawi 40% tego, co im pp. Wł. Grabski 
i Zoll pozostawili.. Stabilizacja jest poważ- 
nym problemem. który trzeba będzie ostroż- 
nie rozwiązywać, a nie załatwiać ryczał- 
tem: 8.0 czy 9 za dolara wszędzie i dla 
i wszystkich. Stabilizacji ra poziomie bieżą- 
cym żądał Kemmerer i postawili ją jako wa- 
runek pożyczki nasi nowi wierzyciele, Oba- 
wiamy się, że w tej sprawie zajdą w prak- 
lt tyce trudności. 


Jan Matyasik. 
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Lwolaienie księży-Litwinów. 
Wilno. (AW) W ciągu dnia wczorajszego 
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Układy o pożyczkę pomyślnie zakończone. 


dzie obligacyj na sumę około 50,000.000 


dolarów, na rynkach europejskich około 
17.000.000 dolarów, zaś 2 miljony funtów 
szterlingów emitować będą banki angielskie. 
W kołach finansowych podkreślają ustęp- 
stwo. jakie uzyskał rząd polski w zakresie 
przedterminowego skupu pożyczki po 10-ciu 
latach. Jak wiadomo, rząd polski po kursie 
108 może po 10-cin latach pożyczkę wyku- 
pić, gdy Niemcy zmuszone będą do spłace- 
nia pożyczki w ciągu okresów o wiele dłuż- 
szych. 

WIELKI WPŁYW POŻYCZKI NA GIEŁDĘ 

WARSZAWSKĄ. 

Warszawa. (AW.) Przyjęcie przez rząd po- 
życzki amerykańskiej wywołało dziś wielkie 
wrażenie na giełdzie warszawskiej, Przed ze- 
braniem gieklowem wstrzymano się w zupełno- 
ści od kupna papierów, tak, że brak był 
kursów w żądaniu i płaceniu. Dopiero w czasie 
zebrania giełdowego ofiarowano nieco mate- 
rjełu, przyczem przeciętna zwyżka akcji wyno- 
siła 7 do 10%. Największem zainteresowaniem 
cicszyły się akcje Banku Polskiego, a także 
akcje przemysłu metalurgicznego, Staracho= 
wice, Lilpop i Modrzejów. Najbardziej charakte 
rystycznym jest fakt, że banki zagraniczne wy- 
cofały wysokie limity, dane bankom warszaw- 
skim na sprzedaż ich papierów, równocześnie 
poleciły swego materjału niesprzedawać, Zaró* 
wno banki jakoteż kulisą oczekują w najbliż 


; zwolniono w dalszym ciągu kilku księży litew- 


nej na następujących warunkach: 


życzkę spłacił, to i Amerykanie zrobiliby | 


skich, aresztowanych w charakterze retorsii za 
na tem wyborny interes, gdyż różnica mię- i 


ostatnie prześladowania Polaków na Kowień- 
dzy kursami emisji i wykupna, która przy |szczyźnie. Jednocześnie wydane zostalo zarzą- 


Cena emisyjna 92 punkty, obligacje 
z datą emisji 15 października 1927 r. Fun- 


szych dniach po podpisaniu umowy pożyczko- 
wej dalszych poważnych zleceń z zagranicy, eo 
niewątpliwie wpłynie dodatnio na kursy. 


dusz amortyzacyjny, wystarczający do wy- GŁOSY PRASY O POŻYCZCE POLSKO-AME- 


RYKAŃSKIEJ. 


AE 2 gol 0 > inz RI ba ——OU będzie osił w ciągu pierwszych czterech 

8 milj dolaró rozłożyłaby się ni waj wyu a 

a aia a i eg to E lat 4% od sumy wykupu emitowanej po- 

ny O op. A los y- | Praga austriacza e konflikcie poiSKO- | życzki, wynoszącej 103% jej sumy nomi- 
li ewskim. nalnej i będzie wzrastał o pół precent co 


cież różnica kursów jest niczem innem, jak 


ukrytym procentem. 
Pożyczki państwowe (wewnętrzne) w St. į 


Wiedeń. (PAT) „N. Fr. Presse“ w artykule 
wstępnym zajmuje się konfliktem polsko-litew- 
skim i czyni uwagę. że konflikt zaostrzył się 


cofania całej eniisji w terminie jej płatności, 

Wiedeń. (AW). Dzisiejsze pisma wieczorne 
zamieszczają wiadomość o korzystnem ufinatizo 
waniu polsko-amerykańskich rokowań pożycz= 
kowych, przyczem podkreślają, że Polska na- 
ogół przeparła swe żądania, „N. Fr. Presse“ 
wskazuje na to, że bankierzy amerykańscy Żą- 
dali początkowo aż czterech zastępców w Ban- 
ku Polskim, a zgodzili się na jednego, którsmu 


każde 4 lata“. 
Następnie p. wicepremier oświadczył, że 
suma pożyczkowa wynosi brutto 62 miljony 
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gdyż wie, że w Europie pokój nie jest za- |jednak doniesienia tak z Polski, jak i z Litwy 
pewniony, a stan gospodarstwa, waluta i bu- | dowodzą, iż zaniepokojenie trwa dalej. 


dżety pozostawiają wiele do życzenia. Prze- (YJ 


pożyczce brutto 72 milj. dolarów przyniesie , dzenie otwarcia paru zamkniętych szkół litew- 
dolarów i 2 miljony funtów szterlingów, 


przysługuje prawo kontroli jedynie co do warun 
ków, t. zn. co do użycia pożyczki. Także co do 
kursu emisyjnego Polska zdołała przetorsować 
swe żądania. W końcu zaznacza „N. F. Presse“, 
że na międzynarodowych targach finansowych 
kurs złetego poprawił się o 1 na tys. i że wszę- 
dzie panował żywszy popyt na dewizy polskie, 

Gdańsk. (AW). Cała prasa gdańska na wstę 
pie zamieszcza dziś wiadomość 0 uzyskaniu 
przez Polskę wielkiej pożyczki zagranicznej. — 
..Danz. N. Nachrichten“ podkreśla ją wielki suk-- 
ces rządu Piłsudskiego i wyrażają nadzieję. że 
pożyczka amerykańska wpłynie również bardzo 
korzystnie na życie gospodarcze Gdańska, oży- 


Warszawa. (AW) Jak się dowiadujemy | wi się bowiem handel polski przez Gdańsk, jak 
w związku z rokowaniami pożyczkowemi na |również hendel zamienny między Polską a Gdań 
rynkach amerykańskich emitowanych bę- 'skiem. 
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„GŁOS NARODU“ z dnia 14 października 1927 
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Litwa odpowiada pokojowo na akcję 
Polski. 


Niepodejrzane o sympatję dla rządu 
„Waldemarasa .,Słowo sądzi, że robota na- 
szego M. S. Z, dała już rezultaty pozy- 
tywne. 

„Oto radjo kowieńskie nadało, „że rząd 
ftewski chce wyciągnąć dłoń do Polski, 
hyleby pod kontrolą mocarstw“, Jest to już 
adpowiedź na akcję polską, odpowiedź przez 
nas oczekiwana, jakkolwiek na razie mają- 
ca znaczenie jedynie enuncjacji prasowej. 
Wszslkie dalsze represjś rząd kowieński 
wstrzymał. Minister oświaty Sakienis dał 
informacje co do stanu szkolnictwa pol- 
skiego”. 

Prasa „sanacyjna* powinna / zatem za- 
przestać podżegania przeciwko Litwie i wy- 
albrzymiania .doniosłych konferencyj woj- 
skowych* w Grodnie czy Wilnie. 


„Zrobimy z wami, jak z Zagórskim*. 


Takie stowa padły ub. niedzieli w po- 
ciągu wiozącym strzelców z Jabłonny do 
Radzymina na uroczystość narodową. Gdy 
konduktor chciał skontrolować bilety licz- 
nych, a karczemnie zachowujących się 
strzelców, wówczas według informacyj „Ga- 
zety Warszawskiej Porannej' jakiś chorąży 

„trzasnął chwacko drzwiami, aż kondukto- 

rowi ręka spuchła, a potem, umiesiony snać 

duchem proroczym, krzyknął: 

— Ty, pętaku, jak się nie odczepisz, to 
zrobimy z tobą, jak z Zagórskim (tu nastą- 
piły rewelacyjne szczegóły — dotąd pu- 
blicznie nie ujawnione!). 

Konduktor nie mógł tak łatwo temu 
uwierzyć: 

— Panie, czy pan wie, co pan mówi? — 
pytał. 

No i otrzymał odpowiedź: 

— Wiem! Z wszystkimi wami tak zro 
bimy!'* 

Tych rewelacyjnych szezegółów „Gaz. 
Warsz. Poranna“ nie opublikowała. nato- 
miast zakomunikowała je sędziemu śledcze- 
mu Mazurkiewiczowi, 

Władze powinny oczywiście pociągnąć 
tego zapalczywego wroga konduktorów do 
odpowiedzialności nietylko za obrazę funk- 
cjonarjusza państwowego, lecz także za 
rozsiewanie fałszywych pogłosek. Bo skąd- 
żeby zawadjaka mógł znać prawdę o gene- 
rale Zagórskim? Przecież to nie jest rzecz 
powszechnie znana, o której. jak to mówią, 
wróble ćwierkają na dachu. Wcale nie! Nic 
nie wiedzą o tem jasnowidze, nie też nie 
zdołały wykryć w ciągu dwóch miesięcy 
władze Śledcze z maj. Mazurkiewiczem na 
czele, Komunikatu urzędowego niema. 
Skądżeby więc mogli coś o tem wiedzieć 
strzelcy z pod Warszawy? 


Żydzi tworzą nowy biok mniejszości 
narodowych. 


Pisma półoficjalne donoszą, że rada na- 
czelna organizacji sylonistycznej postano- 
wiła stworzyć jednolity blok żydowski, któ- 
ry wejdzie do bloku wszystkich mniejszo- 
ści narodowych. Według .,Dz. Lwowskiego“ 
sprawa przedstawia się następująco: 

„Do bloku żydowskiego wejdą wszyst- 
kie stronnictwa mieszczańskie, t. j. syjoni- 
ści, Hitachduch, Mizrachi, rzemieślnicy i kup- 
cy. Ortodoksi utworzą własną listę w Kon- 
gresówce, w Małopolsce zaś pójdą z kon- 
serwarystami, 

Do bloku mniejszości narodowych, któ- 
rego inicjatywa wyszła od żydów, zgłosiły 
akces wszystkie burżuazyjne ugrupowania 
mniejszości narodowych“, 

Takie to są wyniki .ugodowej* di! 
rządu „pomajowego“, rozpoczętej copraw- 
da nieszczęsną „ugoda“ p. St. Grabskiego 
z lipca 1925 r. Zamiast dać żydom to, co się 
wedlug sprawiedliwości należy, ale nieustęp- 
liwie przeprowadzać program spolszczenia 
miast. unarodowienia przemysłu i handlu 
i odparcia żydowskiej ofenzywr. zamiast 
tego rzuecano metne frazesy o „wspólpracy“ 
z żydami i zwalczano „antysemityzm“ go- 
spodarczy. Skutki są takie. że do Palestyny 
żydzi wcale się nie spieszą. krzywda nazy- 
waja przyjmowanie „tylko“ 25 i 40 procent 
Żydów na uniwersytetach. coraz silniej usa- 
dawiają się w miastach polskich. wykupu- 
jąc nieruchomości. a zaczynają też myśleć — 
na co już parę razy zwracaliśmy uwagę — 
o kolonizacji rolnej. 

Taktyka żydów nie powinna nas jednak 
dziwić, Nieraz stwierdzali oni wyrażnie. że 
postulaty ich idą bardzo daleko. Np. obecny 
prezes Koła żydowskiemo poseł Hartelas 
wikrótee no wyborze pisal w marcu 1926 r. 
w „Naszym Przeglądzie“, że zakres żądań 
żydowskich przekracza Konstytucję i Trak- 
tat Wersalski, Gdy już to. co te dwa akty 
ustawodawcze żydom przyznały, zostanie 
w czyn wcielone, wtedy — tak zapowiadał 


P. Daszyński o „dyktaturze proletarajtu*. 


Dzienniki socjalistyczne przynoszą dwa 
duże artykuly p. Ign. Daszyńskiego 0 „dyk- 
taturze proletarjatu'. Są one bardzo zna- 
mienne dla pewnej ewolucji, którą przecho- 
dzi socjalizm światowy bardzo wyraźnie, 
a polski dotąd jeszcze słabo. 

Wywody p. Daszyńskiego w części po: 
zytywnej można scharakteryzować jako 
obronę demokracji, więc rządy większości 
(oczywiście „.robotniezo-włościańskiej"), — 
w części negatywnej zaś jako odrzucenie 
dyktatorskich sposobów rządzenia, zwłasz- 
cza „dyktatury proletariatu. 

P. Daszyński jest przeciwny ..dyktaturze 
proletarjatu* ze względu na skutki, które 
sprowadziła w Rosji sowieckiej. 

„Dyktatura proletarjatu* — pisze — jest 

w Rosji bolszewickiej od początku rządem 
gwałtu i przemocy mniejszości nad więk- 
szością. Mniejszość rządząca nie wynosj na- 
wet pół procentu ludności i utrzymuje się 
przy władzy przez tak okrutną į krwawą 
przemoc, że żadne inne cywilizowane spo- 
ieczeństwo podobnie dzikiej tyranii nie znio- 
słoby. Niepodobna wyobrazić sobie kraju 
w Europie zachodniej, ulegającego władzy. 
pod której rządami skonało z głodu siedm, 
a Jak inni badacze twierdzą, jedenaście 
miljonów ludzi w jednym roku! Ale zapo- 
mocą okrucieństw, godnych dawnych ca- 
rów, bolszewicka „dyktatura proletarjatu" 
nie osiągnęła żadnych celów ideowych pro- 
letarjatu., Przeciwnie zaprzeczyła im wszyst- 
kim“. 

Jest to niewątpliwie wyznanie cenne... 
Leader polskiego socjalizmu stwierdza, że 
realizacja jednego z kanonów marksizmu 
stała się grobem dla miljonów istnień ludz- 
kich, a proletarjatowi przyniosła stosunki 
gorsze jeszcze, niż były za czasów carskich. 

Lecz p. Daszyński, postawiwszy tak su- 
rowe oskarżenie hasła „dyktatury proleta- 
riatu*, nie ma odwagi wyciągnąć nasuwa- 
jacego się wniosku, cofa się przed potępie- 
niem antydemokratycznego. antyspołeczne- 
go. rewolucyjnego hasła ij próbuje wykazać. 
że rosyjska „dyktatura proletarjatu'* dlate- 
go tak fatalnie wypadła, ponieważ — bol- 
szewicy rzekomo nie zrozumieli myśli Mar- 
ksa. Marks bowiem — dowodzi p, Daszyń- 
ski — rezerwował „dyktaturę proletarjatu" 
tylko na „krótki okres przejściowy”, a nie 


chciał, by była stałą formą rządzenia. Wyo- 


brażał sobie, że w ustroju gospodarczym 
będzie się stale dokonywała koncentracja 


kapitału i pauperyzacja mas i w końcu 
przyjdzie moment, kiedy liczba właścicieli 
stanie się tak małą, iż wystarczy zwyczajne 
porozumienie proletarjatu, jego powstanie, 
jego chwilowa dyktatura. by wprowadzić 


ustrój kollektywny. 


Wynika więc z tego. że „dyktatura pro- 
letarjatu* dlatego się w Rosji nie udała, 
ponieważ zrobiona była zaweześnie. Gdyby 
panowie Lenin i Trocki byli zaczekali, aż 
się proroctwa Marksa o koncentracji kapi- 


tału i pauperyzacji mas zaczna sprawdząć. 


to wówczas „dyktatura proletarjatu“ byłaby 


całkiem inne miała, niż dzisiaj, następstwa. 

Oto — co znaczy „wierność ideałom! 
Zapowiedział Marks przed pół wiekiem, że 
własność będzie się ograniczała do coraz 


mniejszego koła ludzi, — więc wierzmy 


w to, chociaż życie gospodarcze wykazuje 
tendencje wprost przeciwne. bo stałą dąż- 
ność mas do uwlaszszenia (reforma rolna. 
spółki akcyjne i t. d.). Na przekór faktom- 
na przekór ewolucji! 

Powiedział również Marks, że w .pew- 
nym okresie* ustrój oparty o własność pry- 
watną „.dojrzele* do katastrofy i wtedy wy- 
starczy krótkotrwała ..dyktatura proletarja- 
tu", by nastał raj na ziemi, — więc próbuj- 
my... Nie uda się raz „dyktatura proletarja- 
tu* i pożre w jednym roku kilkanaście mi- 
tjonów ludzi, — cóż to szkodzi? Dajmv na 
chwilę spokój, spróbujemy póżniej, kiedy 
stosunki „dojrzeja”* do dyktatury. 

Taki jest sposób rozumowania p. Da- 
szyńskiego! Przyznajmy, że o ile dobrze 
świadczy o jego wierności dla Marksa. 


o tvłe -— nierealny. 

Za to więcej realizmu spotykamy w dal- 
szych wywodach p. Daszyńskiego. edv .dy- 
ktaturę proletarjatu* rozważa mod katem 


pos. Hartglas — będą stawiać dalsze żą- 
dania. . 

I tak będzie zawsze. Im więcej „ugód“, 
tem większe żądania, A gdyby one zostały 
spełnione, to Polska. stałaby sie państwem 
żydowsko-polskiem. Do tezo dojść może- 
my. jeżeli w Polsce wpływem cieszyć się 
będą ludzie. którym milszy jest żyd lub ko- 
munista, niż Polak z Chrześć. Demokracji. 
„Piasta* lub Obozu Wielkiej Polski. 

8 Z 


widzenia interesów PPS. Z całą otwartością 
przyznaje, że 

„Dyktatura proletarjaiu* w Polsce by- 
"łaby w danych warunkach dyktaturą komu- 
nistyczną. ... Nietrudno przewidzieć, że re- 
zuliatem jej byłoby tylko zniszczenie PPS“, 
I tu delikatnie zwraca się p. Daszyński 

i przeciw pewnym prądom w polskim obozie 
socjalistycznym. Przeciw tym mianowicie, 
od których wyszła niedawno opozycyjna 
w stosunku do p. Piłsudskiego odezwa „kla- 
sowych Związków Zawodowych. zawiera- 
jąca groźbę ogloszenia przeciw niemu „dy- 
ktatury  proletarjatu* dla przywrócenia 
w państwie demokracji. 

„Pomysł wprowadzenia „dyktatury“, aby 
za jej pomocą urzeczywistnić napowrót de- 
mokrację w Polsce, nosi w sobie znamiona 
humorystyczne. 

Nie mógł p. Daszyński gorzej potrakto- 
wać odezwy agiiatorów ze związków zawo- 
dowych (na których czele stoi nie kto inny, 
jak t.ow.* Żuławski). Jesteście śmieszni, — 
mówi im. Wasza odezwa jest humorystycz- 
NSE 


A zatem — taki jest sens wywodów, 


p. Daszyńskiego — niech sobie p. marsz. 
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Piłsudski nie zaprząta głowy groźbą „dy- 
ktatury proletarjatu'; jest bowiem śmiesz- 
ną. Niech się nawet nie lęka „strajku jene- 
ralnego', który pocichu lansowali gorętsi 
antypiłsudczycy w PPS. Albowiem — oś- 
wiadcza p. Daszyński — PPS. na to już nie 
pójdzie (może nauczona zeszłorocznem., ma- 
jowem, doświadczeniem). Dla. niej — infor- 
muje nas p. Daszyński — strajk jeneralny 
jest czemś 
stak dziecinnem, że dzisiaj nikt o czemś 
podobnem nie chce (1) nawet (1) mówić“ (1). 
W tej części wywodów niemożna p. Da- 
szyńskiemu odmówić dużej dozy realizmu... 
Odradza strajk jeneralny przeciw p. Piłsud. 
skiemu, boby został stłiumniony przez p. Pił- 
sudskiego į partjęby ośmieszył... Przestrze- 
ga przed „dyktaturą proletarjatu*, boby jej 
„rezultatem było zniszczenie PPS* przez 
komunizm, Pogląd naprawdę trafny! 
Nazwano w pewnym dzienniku te wy- 
wody p. Daszyńskiego .rewizją pojęć“. Jest 
to pomyłka. O „rewizji* niema mowy, chy: 
ba odnośnie do strajku jeneralnego. P. Da- 
szyński nie zrywa z myślą o dyktaturze 
proletariatu. Uważa tylko, że nie jest na 
czasie. Jego zamiarem była nie „rewizja“ 
pojęcia „dyktatury proletarjatu*, a tylko 
przystosowanie go do warunków w Polsce. 


'Zwyczajny eportunizm, który zresztą sta- 


nowi najgfebszą istote pana Daszyńskiego 
W. Z. 


Niemiec uczciwy o Polsce. 


Kulturalne i religijne skarby Polski. 


Wychodzący w Frankfurcie nad Menem 
dziennik „Rhein-Mainische Volkszeitung“ 


Przestańmy odmawiać kultury tym, co nie są 


za- | ślamazarni tak jak my, — tym, co mają polot, 


mieszcza w Nr. 224 z 80 września br. — za ty- | gest, entuzjam! Nie każda kultura musi jeżdzić 


godnikiem „Das Tagebuch“ (wydawanym przez 
Stefana Grossmanna i Leopolda Sehwarzschil a) 
nowy głos znakomitego publicysty, ks. Fryde- 
ryka Muckermanna. Wywody tego znakomite- 
go Niemca winny szerokiem echem odbić się 
po Polsce. 

Ks. Muckermuun nawiązuje do swej mowy, 
wygłoszonej na zjeździe niemieckich pacyfistów- 
katolików w Essen. Podkreśla skandaliczny 
brak znajomości stosunków w Polsce współcze- 
snej, brak fatalnie wpływający na stosunki pol: 
sko-niemieckie. Następnie szkicuje poszczególne 
zabory, zwracając uwagę na trudności wśród 
jakich zrastały się dzielnice „wychowane* w od- 
miennych warunkach pod „opieką“ trzech z» 
borców. 

Potyka się następnie o „korytarz gdański ', 
by jednak z całą werwą mowcy pierwszorzęd- 
rego i znakomitego stylisty przejść do odma- 
lowania wartości kulturalnych i religijnych Pol- 
skl, Te właśnie ustępy zasługują, by je usły- 
szała cała Rzeczpospolita: 

„Wielu mówi o Polsce — powiada ke. M. —-- 
: myślą, że mówią o... Azji. Ale Polska ma fak- 
tycznie orjentację zachodnią, Polska jest Euro 
pa w całem tego słowa znaczeniu, Kto wierzy 
we wspólną „substancję kulturalną“  euroqej- 
ską, ten musi podciągnąć pod nią i Polskę". 

Musimy skończyć z lekceważeniem Polski 
i jej kultury! — pisze dalej ks. M. — Jeśli 
chcemy podziwiać rycerskość przeszłości, 10 
Polska z czasów tureckich i tatarskich napadów 
niczem nie ustępuje rycerskim Niemcom. A i tæ 
raz tyle przynajmniej mustmy przyznać, że Po- 
lak nie jest złym żołnierzem. 

Jeśli chodzi o wyższe wartości, wskażę tyl- 
ko na prawie nieznaną literaturę polską, mają- 
cą równą wartość z każdą inną literaturą euro- 
pejska. Mickiewicz — genjusz olbrzymi, Kra- 
siński — głęboki myśliciel, Słowacki — postać 
w całej krasie słowa, wszyscy trzej — to na- 
prawdę wielcy twórcy w europejskim stylu. 

Nie wolno nam, Niemeom, zapominać, ża 
Polska miała u siebie wszystkie zdobycze rewo- 
iucji francuskiej — przed jej wybuchem, że czo. 
łowi ludzie niepodległej Polski stworzyli takie 
zasady chrześcijańskiej demokracji, że niejedna 
nowoczesna demokracja mogłaby śmiało iść 
do... ich szkoły. 

A wreszcie pamiętajmy o tych  właścinyo- 
ściach polskiego elementu, których nam brak! 


po szynach, mie każdy naród musi być narodem 
filozofów i są jeszcze inno cnoty poza punktu- 
alnością i oszczędnością... 

Przejdźmy na teren religji. Ks. Muckermann 
stwierdza, że religijność narodu polskiego zo- 
stała wyhodowaną przez kilka wieków w fpe- 
cyficznych warunkach pomiędzy protestantyz- 
niem zachodnim i wschodnią schyzmą. Dosztix 
do identyfikowania tego, eo polskio z tem, w 
katolickie, Ks. M. napięcio uczuć katolickich, 
które w Polsee doszła do „temperatury wrze- 
nia“, widzi w koncepcji mesjanizmu W spuż 
ciźnie rmiesjanizmu, pozostałej w psychice nol- 
skiej, widzi pewien tragizm, ciążący na współ- 
życiu z sąsiadami. W niej widzi źródło trudno- 
ści w „stosunkach religijnych“ z Rosją i Ukra» 

Po tych wstępnych uwagach oddaje ks. M. 
hołd religijności i pobożności polskiej, „Czy 
m że być coś bardziej wzruszającego nad rei- 
giiność lu olskiego, tego ludu, który nie- 
gdyś uciśniony i pozbawiony ojczystego mienia 
wszystkie swe myśli, uczucia, tęsknoty i cier- 
pienia niósł do kościoła, do stóp Matki Bo- 
skiej“... Przypatrzmy się temu ludowi w ko 
ściołach polskich! Nabożeństwo niemieckie jest 
piękne i stoi prawie „na baczność”, jak niegdyś 
przed Jego Cesarską Mością. Inny jest typ na- 
bożeństwa polskiego, pełnego dziecięcego sens 
tymentu. 

Na marginesie tych ogólnych wywodów wy- 
biinego niemieckiego publicysty bardzo miło 
Polakowi dowiedzieć się, jak szlachetnie zacho- 
wali się wobec ks. Muckermanna nasi rodacy 
przy zajęciu Wilna przez bolszewików, jak osła- 
niali go z bohuterstwem, a następnie wydobyli 
z więzienia w Smoleńsku. 

Dlatego to pokłon ks. Muckermanna poa 
adresem naszej rycerskości i wdzięczność (pod- 
kreślona na łamach pism niemieckich) wobec 
Polaków nie jest pustym frazesem. 

Że zaś odpłaca się nam nie tylko słowami 
podzięki, ale i śmiałym czynem  publiecystycz- 


uym, z naszej strony należy mu się szczere 
uznanie, 

Żywimy to przekonanie, że człowiek tak 
światły jak ks. Muckermann — z czasem — 


i o „korytarz polski* potykać się nie będzie 
i zrozumie nasze w tym względzie uprawnienia. 
Ks. Henryk Weryński. 


Przesunięcia w nastrojach politycz. w Łodzi. 


Wybory w Łodzi dostarczają. prasie niewy- 
czerpanego materjału do refleksyj na temat 


„|przesunięć w politycznych nastrojach „polskie- | 
go Manchesteru“. 


wać fakt olbrzymiego przyrostu głosów komu- 
nistycznych, których liczba przenosi 40 tys. 
Jeśli to ma być zapowiedzią „ewolucji”, jak 
prasa lewicowa określa wynik wyborów łódz- 


Prasa socjalistyczna dmie w fanfary trium- | kich, to przy następnych wyborach liczba glo- 


fu, i obnosi się ze zwycięstwem P. P. S. Nie- 
wątpliwie P. P. S. odniosła zwycięstwo! Tyl- 
ko zapomina, że w Łodzi jak į w Rzymie Skała 
Targejska jest w bliskiem sąsiedztwie Kapito- 
lu. Wsczorajsi triumfatorzy stoją tu zawsze 
przed niepewnem „jutrem*, Dlaczego? Wie 
bardzo dobrze P, P. S., jak niezmiernie trudno 
jest rządzić miastem grzemysłowem w dobie 


| kryzysu gospodarczego, 


Panadto __ radość P. P, 5. winien mitygo- 
= 


i 


sów komunistycznych przejdzie liczbę głosów 
sacjafstyeznych. 

P. P. S. zabrala prawie wszystkie głosy N. 
P, R-ej. Na tem polega jej zwycięstwo. Tego 
się należalo spodziewać. Wiadomo bowiem, że 
N. P, R. wcale nie ustępowała P. P. S.-ej w de- 
mazogji. 

Natomiast Ch. D. w najtrudniejszych warun- 
kach uratowała mniej więcej swój sian po- 
siadania, È 
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Straty dotkliwe. obok N. P. R., poniosła N. 
D., która zresztą — jak į gdzieindziej __ nie 
ośmieliła się wystąpić pod swoją firmą. ale 
poszła pod nazwą „Pol. Komitetu Wyborcze- 
go“, Po 20 mandatach w poprzedniej Radzie 
będzie miała teraz 3... Może ją to nareszcie 
wyleczy » pietensyj do „pracy“ w okręgach 
robotniczych! 

„Gazeta warszawska” rozbiera przyczyny 
porażki N. D. w Łodzi, Wimę rozkłada na 
„młodzież”, która za dlugo „przygotowuje się” 
do pracy publicznej, — na starszych. że są 
„bierni* względem N. D., — a wreszcie į na 
pewne „ambicje lokalne, profesjonalne, grupo- 
we, które rozbijają głosy, osłabiają jedność 
obozu narodowego“. 

I my występewaliśmy przeciw zbytkowi 
list wyborczych. I „ambicjami lokalnemi" tłó- 
maczymy sobie takie listy, jak „właściciele nie- 
ruchomości przednieść”, „Imwalidzi i wojsko- 
wi“, „Bezpartyjni Polacy*('), „Lokatorzy i sub 
lokatorzy“ i t. p. Ale się myli organ N. D. 
gy z tego grona nie wyklucza listy Ch. D. 
Z pewnych zaś jej wynurzeń wynikałoby, że 
jej zdaniem ta właśnie osobna lista Ch. D. zgo- 
towała kleskę „obozu narodowego". 

„Gazeta warszawska* jest w błędzie. Połą- 
czenie się Ch. D. z N. D. byłoby nie tylko nie 
zwiększyło stanu posiadania „obozu narodo- 
wego“, ale jeszcze go bardziej uszczupliło, niż 
obecnie.,Tak się bowiem rzeczy mają. że N. D. 
nigdzie popularną nie jest. A już najmniej w © 
środkach przemysł., robotniczych, gdzie głos 
moga mieć tylko stronnictwa o skrystalizowa- 
nym społecznym programie. 

REEYEZW EEEE EEO D PE WIDEŁ. POWT GAM 1414 WIE OLT ID 


Francuskie nauczycielstwo 
przeciw państwu. 


Pod tytułem: „Nauczycielstwo i akcja bez- 
pośrednia“ — przynosi „ľemps“ wiadomości iu- 
śtrujące dosadnie zradykalizowanie francuskie- 
go nauczycielstwa szkół powszechnych. 

Ostatni kongres (w sierpniu) socjalistyczne- 
go nauczycielstwa szkoł powsz. wysunął pewne 
żądania o podwyżkę pensyj. Syndykat prowincji 
„Pyrćnóes-Orientales' w ostatnich dniach 
uchwalił, żeby dla poparcia tych żądań nauczy- 
cielsrwo zbojkotowało jesienne konferencje pe 
dagogiczne, odbywane we Francji pod przewod- 
nictwem przedstawicieli władz szkolnych. Or- 
gan zaś tej organizacji nauczycielskiej „Revue 
de l'enseignement primaire" zamieszcza wezwa- 
mie jener. sekretarza organizacji do wszczęcia 
akcji protestacyjnej przeciw rządowi, a to: 
przez wstrzymanie się kollektywne od konferen 


cyj pedagogicznych. — urządzenie zebrań, na 
których mają być wezwani posłowie, — podpi- 


sania adresu do władz szkolnych, — i „przez 
inne sposoby akcji bezpośredniej“. 

„Temps“ podkreśla nielojalność francuskie- 
go nauczycielstwa szkół powszechnych. Tru'łno 
bowiem inaczej scharakteryzować tę protesta- 
cyjną akcję, skoro nauczycielstwo chce bojko- 
tować konferencje, w których udział według 
ustawy z r. 1880 i okólników ministerjalnych 
jest jego ścisłym obowiązkiem. Niewątpliwie 
jest to najgorszy przykład dany ludności. 

Pozatem należy zwrócić uwagę na wyraże- 
nie „akcja bezpośrednia”. Jest to termin zapo- 
życzony ze słownika socjalistycznego, a ozna- 
cza — bojkot, strajk i gwałtowne wystąpienia. 


W ten sposób wychowuje socjalizm nauczy- 
cielstwo, które przed 2 laty w znacznej części 
połączyło się z socjalistycznemi związkami za- 
wodowemi (C. G. T.). Popycha je do akcji prze- 
ciw państwu, które w tej chwili boryka się 
z trudnościami ekonomicznemi. 
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Do nabycia 
Apteka im. Królowej Jadwigi 


Mag. JOZEFA KOPERSKIEGO 
Kraków, ul. Karmelicka 9. 


EDLER WODZE EC W CZA 


Celem uregulowania nakła- 
du prosimy o szybkie nadesła- 
nie prenumeraty. 


„GLOS NARODU“ z dnia 14 października 1927 


Mr. 8. 


Be ziemiach Rzpiiej. 


Skazany za nadużywanie tytułu ksiądz” |w prawdziwie „szewską pasję“ z jednej strony 


Przed sądem w Bydgoszczy stawał sekciarz 
Kocyłowski z grupy Huszny, oskarżony o Łez- 
prawne używanie tytułu księdza. Ks. prob. 
Skonieczny, powołany jako biegły, udowodnił 
na podstawie historycznej, że tytuł „ksiąiz* 
przysluguje jedynie duchownym rzymsko-kato- 
liekim. Oskarżony zaś nadużywająe tego tytułu 
wprowądza w błąd ludność katolieką, wywołuje 
zamieszanie pojęć i budzi zgorszenie, Sąd ska- 
zał sekciarza na 60 zł kary. 4 
Qicobójca skazany na śmierć. 


Tocząca się przed sądem okr. w Bydgoszczy 
rozprawa karna przeciwko 24-letniemu miesz- 
kańcowi wsi Marjampola, Janowi Zastępow- 
skiemu, oskarżonemu 0 dokonanie w dniu 24 
marca br. morderstwa na osobie ojca swego 
Antoniego Zastępowskiego, zakończyła się wy- 
rokiem, Skazującym Jana Zastęrowskiego na 
karę Śmierci, Przyjaciel zasądzonego. 25-1e'ni 
Jan Łukomski, za namawianie do zsrodni 20. 
stał skazany na 8 lat ciężkiego więzienia, 


„Obraza majestału' szewca 
czyli nominacja bez zgody szewców. 

W Przemyślu przy ul. Władyczo w budyn- 
ku, w którym mieści się prywatne seminarjum 
meskie — jest również .Ochronka Pilsudskie- 
go“, Niedawno temu jakiś łobuz zapewne z fi- 
glów dopisał przed nazwiskiem Piłendskiego 
słowo „szewca”. Zarząd  „Ochronki* zrobił 
z tego kwestję © „obrazę majestatu“, odnosząc 
sję w słowach ostrych do dyrekcji seminarjum 
i grożąc doniesieniem do władz i awanturą 
w prasie o ile dyrekcja nie zrobi Śledztwa 
wśród wychowanków i nia odkryje i nie uka- 
rze surowo sprawcy. Równocześnie takie za- 
żalenie wpłynęło ze strony Zarządu Ochronki 
do Starostwa. Dyrekcja Seminarjum z dyr. 
Stojanowskim na czele odbyła konferencję, 
przeprowadziła Śledztwo. ale sprawcy nie od- 
kryto, bo go zapewne nie było wśród wycho- 
waników i również w ostrym tonie wyprosiła 


sobie tego rodzaju inspynmacje. grożąc donie- 


sieniem do Kuratorjum i poruszeniem w prasie. 

W końcu szewcy (dowiedziawszy się, że 
słowo „szewc“ może być dla kogoś obraz% 
a pomni. że ich przodek a bohater narodowy 
Kiliński był szewcem — podohno 


na Zarząd Ochronki za pomiatanie nazwą kun- 
szbu szew: 'ego. z drugiej strony na sprawcę 
za taką „nominację* bez ich zgody. 

Jak przypuszczają — figla tego spłatał ja- 
kig chłopak szewski, któremu pomieszały się 
w głowie nazwiska Kilińskiego i Piłsudskiego 
i sądząc, że to Pilsudski był szewcem — w swej 
naiwności dopisał „szewca“. 
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NOWY BURMISTRZ W PIWNICZNEJ. 
Rada miejska w Piwnieznej dokonała wytoru 
burmistrza, którym został insp. Marciszewski. 
Do czasu ukonstytuowania się Rady miejskiej 
był nowoobrany burmistrz komisarzem rządu 
w Piwnicznej. 

GLOWA MAHOMETAN POLSKICH ŻENI 
SIĘ Z KSIĘŻNICZKĄ TATARSKĄ. Wkrótce 
odbędzie się w Wilnie w meczecie mahome'ań- 
skim ślub Mufti'ego dra Szynkiewicza. Mufa 
żeni się z p. Lidją Talkowską. Panna młoda 
pochodzi ze starego książęcego rodu tatarskie- 
go, oddawna zamieszkałego w Polsce. Jedem 
z jej przodków brał udział w bitwie pod Grum 
waldem, dowodząc jazdą tatarską. 

BOHATERSKI CHŁOPIEC. W niedzielę ub. 
z pośród bawiącej się nad Brdą w Bydgoszczy 
grupki dzieci, pewien. 8-letni chłopczyk wpadł 
do wody i począł tumąć. Widząc to przechodzą- 
ey przez most 16-letni uczeń, Stefan Góralski, 
skoczył z mostu do wody i z narażeniem życia 
wyratował dziecko od śmierci. 

POŻAR W LUBELSKIEM. W gminie Błu- 
dy pow. radzym'ńskiego wojew. lubelskiego 
wybuchł pożar. Spłonelo 25 gospodarstw wraz 
z zapasami zboża i inwentarzam żywym. M. in. 
spłonęła szkoła. $zkody oblicza się na 100 
tysięcy zł. Przyczyna pożaru niewiadoma. 

EPIDEMJA WŚRÓD BYDŁA NA PODHA- 
LU. Wśród bydła na Podhalu zanotowano więk 
szą ilość wypadków racicy o charakterze epi- 
demji. Zarządzone zostały wszelkie środki ostro 
żności w postaci zamknięcia targów na bydło 
oraz i zastosowania energicznych  obostrzeń 
przy uboju bydła. Epidemje zauważono na razie 
szczególnie w powiecie nowotarskim. 

1654 TAKSÓWEK POSIADA WARSZAWA. 
Według statystyki urzędu przemysłowego ma- 
gistratu w Warszawie funkcjonują obecnie 1654 


wpadli | dorożki samochodowe. 
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Bazylika narodów na Górze Gliwne'. 


Sąd federalny w N. PAu skazał „Leigb 
Valley Railroad Company" na zapłacenie rzą- 
dowi rosyjskiemu 200 tysięcy dolarów odszko- 
dowania za straty poniesione w r. 1916 w wy- 
buchu w „Black Tom“ pod N. Jorkiem. Ponie- 
waż jednak rząd Stanów Zjednoczonych nie 
uznaje rządu sowietów, pieniądze mogą być 
wypłacone tylko chyba na ręce przedstawicie” 
la gabinetu Kiereńskiego. Ostatniego gabinetu 
w Kosji uznanego przez Waszyngton. Gabinet 
ten od lat 10 nie istnicje. Tak więc Rosja wy- 
grała proces, ale dolarów nie otrzyma. 


Wygrali ale pieniędzy nie dostaną. 


Znany jest projekt, pochodzący z kół kato- 
liekich całego Świata. aby wybudować na GÓ 
rze Oliwnej w Jerozolimie „Bazylikę narodów”. 
poświęconą Sercu Jezusowemu. Tutaj na Górze 
Oliwnej. otaczanej czcią przez wieki, uczył 
Chrystus; stąd począł swój triumfalny wjazd 
do miasta w niedzielę Palmową; tu modlił się 
nocy poprzedzającej mękę i tu wreszcie poło- 
żył pieczęć swojej Boskości na swym człowie- 
czym żywocie przez Wniebowstąpienie. Bazy 
lika wotywna budująca się nad grotą. która 
według podania miala służyć Chrystusowi P. 
podczas modlitwy, otrzyma kilka ołtarzy. Pa- 


ENIE ŻOŁCIOWE 


k amiemie zchocząbezbółw 
Ataki w zunejności ustają. 
OBJAWY: 
zoczątkowe: Ból w bokach i dołku podserco- 
wym (gdzie schodzą się żebra). Pobolewania w wat- 


robie, skłonność doobsirukcji. Język obłożony. Odbi- 
jan'e gazami. Wzdęcie i burczenie w kiszkach. Bóle 


podczas ataków: w dołku i wątrobie. silny ból, 
który się rozchodzi ku stronie tylnei — w pasie — 
krzyżu — i sięga aż pod łopatki, Wzdęcie brzucha 
rozsadzanie žeber, parcie na kiszkę stolcową. Nie- 
kiedy wymioty żółcią. Zimne poty, żółtaczka, 


fzezeqdłowe informacje w broszurzch 


NIEMOBJEWSKIEGO. 


Do nabycia: 


Anteta im, Królowei Jedwigi Mag. J. Koperski Kraków, u!, Karmelicka $. 


oraz we wszystkich aptekach i droguerjach w Krakowie. 
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Przepis użycia na każdem pudełku! 


Ząuać w spie ucit i $<tadacn aałecznych 


WYSTAZEGAĆ SIĘ PODZAGIAŚ! 


Ma sry poralnyni pudełkach Ne, tel 504-35 (niąciacyfeowy) 


Ma ialsyfikatach (wycołade etyki? 
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tysięcy lirów i poświęcił ją myśli zjednoczenia 
narodów w Chrys'usie. 
Największy okręt elektryczny. 

W stoczni Newports News (Stany Zjedno- 
czone) spuszczono na wodę potężny transatlan- 
tyk „California“, Łędący największym w wie- 
cie okrętem poruszanym elektrycznością. Sta- 
tek ten, mający służyć do ruchu pasażerskiego 
pomiędzy Pacyfikiem a Panamą, posiada pojem 
ność 22.000 ton i płynie z szybkością 20 mil 
morskich na godzinę. Wszystko na jego pokła- 
dzie poruszane jest elektrycznością —- od tur- 
bin począwszy, a na stołowych wentylatorach 
skończywszy. 

== m 

MUSSQLINI NIE CHCE PRZYJĄĆ TYTU- 
ŁU SZLACHECKIEGO. Od dłuższego czasu 
król włoski proponuje Mussoliniemu tytuł szla- 
cheuki. ale premier włoski ndmawia jago przy- 
jęcia, twierdząc. że pragnie zatrzymać tylko 
jeden tytuł. nadany inu przez naród: „duce“ 
(wódz). y 

LUDENDORFF POGANINEM? Gen- Lu- 
dendorff motywuje Obecne wystąpienie swoje 
z kościoła ewangelickiego tem. że uczynił to 
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KAR PIE i mne gatunki 


codziennie do nabycia w firmie: 


Ke OGORZAEY 


Kraków, ulica Szczepańska 11. 


Dla P. T. odsprzedawców, restauracyi, hoteli 
i. t. p. daję odpowiedni rabat! 1169 % 
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DESZCZ CZERWONYCH ORDERÓW SPA- 
DNIE NA PIERSI BOLSZEWICKIE., W trak- 
cie uroczystości 10-lecia przewrotu paździer- 
nikowego20 zasłużonych dla rewolucji kommu- 
nistów otrzyma order „Czerwonego Sztanda- 
ru”. Pomiędzy nimi mają się znajdować Woro- 

sziłow, Muklewicz, Menżyński, Messing. Mi- 
kojan i Sierebrowski. Dekoracji  „zasłużo- 
nych“ dokonywać będzie Prezes Wszechzwiąz- 
kowago CIKA Kalinin. 

NA STAROŚĆ ZACHCIEWA SIĘ JEJ 
MAŁŻEŃSTWA. Przeszło 60-letnia siostra Wil- 
helma II, zamieszkała stale w Bonn księżniczka 
Wiktorja Schaumburg-Lippe, owdowiała w r. 
1916, wychodzi zamąż za 23-letniego Rosjani- 
na, Zubowa. Ex-cesarz udzielił jej już pozwo- 
lenia na to małżeństwo. 
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„Dobra prasa“ we Francji. 
W Paryżu odbyło się zebranie Tow. „Dos 
brej Prasy“, które zajmuje &ię propagandą 
apostolstwa prasy. Dzięki temu poparciu kato 
licka gazeta francuska „La Croix" (Krzyż) do- 
szła do 900.006 abonentów. 46 wydań prowin- 
cjonalnych tej samej gazety po 120.000. wy- 
damie tygodniowe („La Croix du dimanche”) 


600.000. a nawet katolicki przegląd mody „Pe- 
tit Echo de la Mode“ — 160.000. 


RZEZ CEC ZEE © OO EE DER A 


Fototelegrafja elektroświstina. 


Wynalazcą fototelegrafn z nadawaniem ele= 
ktroświetlnem jes: Amerykanin prof. Kom. Za- 
sada jego pomysłu jest następująca: 

Na stacji nadawczej promienie oświetlone- 
go obrazowzoru trafiają na komórkę światło- 
czułą (selenowa), która dzięki własnościom 
elektroświetlnym wzbudza w obwodzie zam 
knięrym wahania prądu, idące w takcie ze 
zmianami oświetlenia, Wahamia te są pochwy- 
tywame przez stację odbiorczą gdzie zamienia- 
ją się powtórnie w promienie świetlne o róż- 
nem natężeniu. a promienie te padają na pa- 
pier światłoczuły, który w ten sposób od wa- 
rza wiernie obraz, wysyłany ze stacji nadaw- 
czej. 

Próby i doświadczenia, robione sposobem 
Korna zostały uwieńczone pomyślnemi wyni- 
kami i znalazły w Ameryce zastosowanie na 
szeroką skałę. Towarzystwo „Telephone and 
Telegraph Co“ utworzyło z końcem 1925 r. po 
wielkich miastach jak Nowy Jork, Chicago, 
San Francisco szereg urzędów nadawczych 
i odbiorczych dla fototelegrafji, Urzędy te 
funkcjonują normalnie i przyjmują na wzór 
urzędów pocztowych modele wszelkiego rodza- 
ju. jak czeki, dokumenty, ilustracje, rysunki 
i t. d., celem przesłania ich na miejsce prze- 
znaczenia. 

Motodę fototelegraficzną Korn'a udoskona- 
E? Ranger. któremu podczas amerykańskich 
manewrów jesiennych w r. 1925  prowadzo- 
nych na wielką skalę udało się po raz pierw- 
szy dokonać tramsmisji na odległości 8.200 ki- 
łome*rów. Wyniki jego doświadczeń zostały 
praktycznie wykorzystane przez Tow. Marco- 
nego, które dla celów przemysłowo-handlo- 
wych utworzyło komunikację fototelegraficzną 
między Londynem a Nowym Jorkiem. 


Rzeczy ciekawa. 


Jak głęboko zanurza się wieicryb 
w wadzie? 

Czasopismo „Natura“ wspomina, iż wielo 
ryb, który został zaatakowany, usiłuje uciec 
w ten sposób, że płynie z niezwykłą szybkością 
prostopadle w głębinę. Po jakimś czasie wielo- 
ryb wyczerpany, wypływa na powierzchnię. 
gdzie łatwo myśliwym udaje się go dobić. 

Wielkie egzemplarze osiągają głębokość do 
800 stóp i pozostają w głębinie około godziny. 
zdy morze nie jest zbyt głębokie i dno prre- 
szkadza rannemy wielorybowi w ucieczce, to 
ten uderza w nie całym ciężarem swego ciała 
tak silnie, iż zabija się. Zdarza się też często 
że zbyt wielkich głębin wieloryb nie może 
znieść i ginie od nadmiaru ciśnienia. 

Przypuszczalnie istnieje powien związek mig- 


pod wpływem żony. która jest zwolenniczką |dzy grubością pokładu tłuszczu u wieloryba 


-eligji starogermańskiej i należy do t. zw. 
Związku Druidów, do którego również ma 


pież Pius XI. ofiarował na cele budowy 75 przystąpić Ludendorff. 


— 


i głęhokością. jaką on zdolny jest osiągnąć. Fo- 
kład tłuszczu umożliwia wielorybowi znosić na 
wielkich głębokościach silny napór wody. 


„GŁOS NARODU“ z dnia 14 października 1927 


Nr. 279. 
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Kobiety w zapasach z Atlantykiem. 


Z Włocławka. 


OKRĘGOWY ZJAZD NAR. ORG. KOBIET. 


Dnia 3-go bm. odhył się we Włocławku 
Qkręgowy Zjazd Nar. Org. Kobiet, w którym 
wzięły również udział ziemianki i posłanka p. 
Holder Eggerowa oraz prezwodnicząca woje- 
wódzka p. Cichocka. Zjazd rozpoczął się nabo- 
żeństwem, na którem podniosłe kazanie wygło- 
sił ks. prof, Wojsa. Podczas nabożeństwa do- 
konano poświęcenia sztandaru, Na zjeździe wy- 
głoszono referaty: p. Z. Cichocka n. t.: „Czy 
kobieta powinna brać udział w wyborach do 
samorządu?*; p. Wiwatowska: „„Czem są maso- 
ni dla kaju i narodu?*; p. Holder Eggerowa: 
„Sprawozdanie polityczne z ostatniego okre- 
su“, Przed wygłoszeniem referatów przewodni- 
cząca N. O. K. p. Dowmontowa złożyła przysię- 
gs na wiermość sztandarowi. 


- 
Wstazamiau mody. 
Ciemne suknie. 

Skończyło się lato i mija okres słoneczny 
polskiej jesieni. Nastąpią szare, słotne dnie póź- 
nej jesieni, poprzedniczki zimy. Barwy jasne, 
żywe, winny teraz ustąpić pierwszeństwa kolo- 
rom ciemnym: czarny, granatowy, Łrunatny 
(bardzo modny). Aby ożywić ich ciemną mono- 
tonję, użyjemy jasnego odrobienia, Białe odro- 
biemie czarnej sukni tworzy zawsze szczęśliwy 
i przyjemny dla oka, a nadewszystko „wy- 
kwintny* kontrast, Białą bluzka świeżo i mło- 
do wygląda przy czarnym kostiumie; kamizel- 
ka z kremowej koronki rozjaśni przód czarnej 
sukienki. Przy popołudniowych strojniejszych 
sukniach odrobienia bywają bardziej skompli- 
kowane. Suknia otwiera się na długą, do kolan, 
kamizelkę z drobmiuchno plisowanej georgret- 
te'y. Długie, niepokalane wyłogi ożywiają 
przód stanika i dół rękawa. Powodzenie sukien 
mieszanych, czarnobiałych, tak często zazna- 
czane w lecie, trwa nadal. Połączenie kolorów 
popielatego i czarnego, — dyskretnie,sze, niż 
poprzednie, jeżeli większa część sukni jest jas- 
na, będzie stosowniejszę w sezonie obecnym, 
jako praktyczniejsze i mniej się  opatrujące. 
Bardzo lubiane jest połączenie kolorn ©zarnego 
i beige, oraz wszystkie cieniowania brunatnego. 
jasno-bronzowego, beige, aż do koloru migdala, 
Przy sukniach wełnianych widzimy kamizelki. 
wypustki i inkrustacje beige. Przy sukniach 
z jedwabnego muślinu i georgette'y spotykamy 
długie karczki w wyżej wspomnianych kolo- 
rach. Pomysł odrabiania ciemnych sukien ko- 
lorem blado różowym, choć bynajmniej nie no- 
wy, Cieszy się wciąż niezmiennem powodzeniem. 
Również tło z różowego jedwabiu pod wieczo- 
rowe sukienki z czarnego tiulu i muślinu nie 
przestaje być modne. Wszystkie te jasne kolo- 
ry: biały, popielaty, beige, różowy, dają się ró- 
wnie ładnie łączyć z kolorem granatowym. 
Zwłaszcza prześliczna jest zawsze suknia z gra- 
natowej kasha, przybrana  popielatem futer- 
kiem. 


Futra jesienne. 
Lisy faworytami 


Nie piszemy o okryciach futrzanych, stano- 
wiących nieziszczalne marzenie niejednej Śre- 
dniozamożnej kobiety, Narazie mamy na myśli 
wszystkię akcesorja futrzane, któremi komple- 
tuje się tnaletę od wczesnej jesieni do późnej 
wiosny. Wiec, w pierwszym rzędzie, dsy, które 
nosimy przy kostjumie tailleur, przy pałcie, 
przy sukni wizytowej, więczorowej, balowej... 
przy szlafroku, narazie, eszcze ich nie nosimy, 
Lisy srebrne: czarne, przetykane srebrno-bia- 
łym włosem. Lisy-krzyżaki, mające obok barwy 
czarnej i srebrnej trzeci kolor — płowy. Lisy 
królewskie, czyli lisy srebrne, obdarzone puszy- 
stym, jak grzywa, czarnym kołnierzem. Lisy 
niebieskie naturalne, czyli szaro-bure i lisy nie- 
bieskie, czyli popielate, farbowane z białych, 
ładniejsze od lisów naturalnych i mieustępujące 
im w cenie. Lisy białe, najładniejsze ale też i 
najprędzej się brudzące. Pospolite lisy rude, naj 
tańsze, ładne, o ile bardzo puszyste, dla ru- 
dych pań. Wszystkie lisy mają jedną wspólną 
wadę: nie powinny być wyprowadzane na ulicę 
w dżdżysty, a nawet w wilgotny dzień. Wtedy 
bowiem ich długie wlosy plączą się w klaki, 
puch zbija się w watę, i wymagają. długiego 
czesania ostrym grzebieniem, przyczem tracą 
dużo sierści. Moda na lisy przyczyniła im jesz- 
cze jednej wady, mianowicie srodze wzrosły 
w cenie, Uiubionem przybraniem płaszczyka i 
sukiem robes manteanx, są nadal skórki cielęce, 
czasem naturalne, łaciate, częściej — drukowa- 
ne na lamparta, rysia i panterę. Cielęta ostat- 
nio zluzowały króliki z obowiązku imitacji, 
więc te ostatnie wystapliiv dumnie z uchyloną 
przyłbicą, pod nazwa: królik prążkowany. — 
Przedstawia sie bardzo ładnie, ma jednak tę 
wadę. że nieustępuje w cenie kretom, które sa 
ładniejsze, choć dawniej na rynku futrzanynt 
znane. 


Z AMERYKI DO KOPENHAGI. 


Dnia 11 wm. wystartowafa z Nowego Jorku 
o godz 5 i pół rano siosirzeńica Wilsona, miss 
Franciszką Wilson-Grayson w kierunku Islan- 
dji przez Nową Fundlandję do Europy. Na PY 
kładzie samolotu „The Dawn“ („Mgła”) zna.j- 
dują się, prócz miss Grayson, lotnik wojskowy 


Kobieta W organizacjach zawodowych. 


Związki zawodowe dla obrony praw. —- Odięb; 


ne czy ogólne organizacje? — _ Chrześc.-spn- 
łeczne stowarzyszenia kobiet pracujących. 
W poprzednim dodatku, poświęconym sp:2- 
wom kobiecym przedstawiliśmy zakres udżisln 
kobiet w pracy zawodowej i postępy, jakie 
w różnych dziedzinach życia, zwłaszcza odpo- 


viadających swymi wamnkami siłom i szeze-| miejsce w tych zawodach, 
gólnym uzdolnieniom kobiet (np. zawód nauczy | praeujących nie jest dominującą, w innych zaś 


cielski) — zdołały one osiągnąć. Ściśle z tem 
łączy sią zagadnienie obrony praw kobiet pra- 
cujących. Znanym jest fakt, że żaden mężczy- 
zna mie przyjmie fakiej płacy za równowatrte 
zresztą usługi, jaką często pracodawcy Ośmie— 
laja się dać kobiecie, Jest to naturalne następ- 
stwo silnej konkurencji kobiet, które nie umie- 
ją bronić swych praw tak jak mężczyźni przez 
tworzenie orgawizacyj zawodowych. Jeden 
z przywódców amerykańskich organizacyj za- 
wodowych rototniczych oświadczył: 

„Nie możemy zabronić kobietom pracy, 
ale możemy i musimy nauczyć je tak samo 
wiązania się w solidarne szeregi, które nie 
pozwolą im dać się wyzyskiwać tak hanie- 
bnie, jak to dziś jest praktykowane. 
Istnieją jedynie różmice zdań, 


Orzamnizacim <owhosźrstić 
dormmoweće. 


Najnudniejsze zajęcia. 


Sekcja gospodarstwa domowego przy Insty- 
tucie Naukowej organizacji pracy, wydaje cza- 
sopismo informujące o postępach tej organiza- 
cji i praktyczne informacje, zmierzające do u- 
systematyzowania życiu i ułatwienia trudmych 
a także i nudnych zajęć domowych. 

Czy jest bowiem na świecie kobieta. która 
z przyjemnością zabierałaby się do łapania ocz- 
ka w pończosze, przyszywania  wieszadełka, 
wyrwanego z „mięsem“, lub czyszczenia plam 
na ubramiu?, 

Takie to różne roboty zjawiają się zupełnie 
niespodziewanie, a ponieważ nieobjęto są pla- 
nem dnia, wydają się tak przykre i uciążliwe. 
Przedewezystkiem nigdy niema na nie czasu, 
zawsze bowiem jest coś pilniejszego, przewidzia 
nego do zrobienia, to też częstokroś spycha 
się je z dnia na dzień i usprawiedliwia przed 
sobą, że nie było na nie wolnej chwili. 


A można i do tej rubryki „nieprzewidzia- 
nych* zajęć wprowadzić pewien system, który 
pozwoli łatwiej się z niemi uporać. Sposób jast 
bardzo prosty: Stałe spisywanie na specjalnej 
karteczce wszystkich tych zajęć, które czekają 
odrobienia. Ma to wiele dobrych stron. Przede- 
wszystkiem łatwo w ten sposób zorjentować się 
w jakości i ilości tych robót; unika się zapo- 
mnienia o nich, o co bardzo łatwo, gdy się Ig- 
czy nierąz różnorodne obowiązki gospodarskie, 
zarobkowe, towarzyskie it p; nastepnie rzecz 
napisana niejako ciąg gnie, zniewala, by się do 
niej zabrać; wreszcie, mając wszystkie roboty 
spisame, łatwo się zorjentować, które z nich są 
najpilniejsze i ile czasu potrzeba. na ich wyko- 
nanie. 

O wiele latwiej przytem w ten sposób wy- 
korzystać każdą wolną. chwilę. Oto np. zapo- 
wiedziani goście opóźniają się, albo obiad nie 
został podamy na czas. Zazwyczaj bierze się 
w takich wypadkach książkę do ręki, by sobie 
skrócić czas oczekiwania. Jednak niewiele po- 
żytku przyniesie czytanie, gdy się nasłuchuje, 
czy nie rozlegnie się dzwonek w przedpokoju 
lub czy służąca nie przyjdzie prosić do stołu. 
Lepiej w takim wypadku zajrzeć do kartki ze 
spisem „nudnych zajęć. Jakoś zupełnie niepo- 
strzeżenie zostanie wówczas umocowany guzik 
u palta, naprawiona reękawiczga. „złapane“ 
oczko w pończosze. A i oczekiwanie staje się 
mniej przykrem, gdyż mimo woli zapalamy się 
do roboty, starając się wykończyć ją w tym 
krótkim przeciągu Czasu. 


| 


na którsiwodowym duże pole rozwoju w przyszłości. 
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Stultz, mechanik, technik, dziennikarz i milj>- 
nerka p. Ancker. Miss Grayson spodziewa się 
we czwartek przybyć do Kopenhagi. 


Z AMERYKI DO PARYŻA, 
Lotniczka amerykańska miss Elder w towa- 


rzystwię mr, Ilaldemana rozpoczęła z Ro0se- 
velt Field lot transatlantycki do Paryża. 


w „kzeczypospolitej” zwraca uwagę p. Z. Za- 
leska. czy jest wskazanem tworzenie odrębnych 
związków kobiecych obok organizacyj moskich, 
względnie nawet tworzenie sokeyj w łonie tych 
ostatnich. Wzgląd ma silę organizacji i ich li- 
czebność przemawiałaby za wciąganiem kobiet 
do organzacyj ogólnych. W praktyce ma to 
gdzie liość kobiet 


gałęziach, gdzie są już tysiące zawodaowczyń, 
związki odrębne są koniecznością. Zawsze tam 
znajdzie się jakaś zgrana grupa działaczek albo 
wybituiejszych jednostek, które potrafią dobrać 
sobie dzielne pomocnice i życie organizacyjne 
ożywić. 

Dodatnie rezultaty, jakie przynosi ze sobą 
ta solidarność zawodowa ohserwujemy w chrze- 
ścijańsko-społecznych stowarzyszeniach 
dowych kobiet pracujących, Doza obroną bytu 
swych członków i ich praw stawiają one sobie 
za cel podniesienie poziomu zawodowego przez 
organizowanie kursów, odczytów, ułatwienia 
w zdobyciu pracy, przez budzenie zdrowego ży- 
cia towarzyskiego itd. Osiąenięte już rezultaty 
dozwalają rokować kobiecym organizacjom za- 


zawo- 


W elka ERA ira F 
REKORDZISTKĄ KANAŁU LA MANCHE!, 


We wtorek, dwudziestosiedmioletnia Doro- 
ta Cochrane-Logam (doktór medycyny) prze- 
mvnęła kanał La Manche, w 13 godz, i 12 min, 
bijąc rekordy swych poprzedniczek. Czas pan- 
ny Logan jest krótszy o godzinę i 27 minnt 
niż pływaczki amerykańskiej Gertrudy Ederle. 
Jest to nowy dowód wyrobienia sportowe- 
go koniety, która w tym wypadku prześcignę- 
ła nawet zdolności mężczyzny sportsmena. 


z Bratisiawy. 


Wycieczka drogich nam gości słowackich 
do Krakowa pozwoliła — bodaj z lotu ptaka — 
ogarnąć kulturę bratniego narodu na polu pla- 
styki i muzyki, W czasie potopu madiaryzacji 
uchronił się duch kultury narodowej, podobnie 
jak. w dwuwiekowej epoce germanizacji w Cze- 
chach, pod strzechę ludową i tam przetrwał 
* | dtagi okras, grożącego zupcłną zagladą, nie- 
hezpieczeństwa. Po zdobyciu niepodległości 
danem jest sztuce słowackiej szukać dróg swo- 
jego rozwoju na wolnych niwach poczynań ar- 
tystycznych, Patrzymy wiać na to nowo roz- 
kwitające życie duchowe z radością i zainte- 
resowaniem, przekonani, że tkwiące w rasie 
słowackiej wartości przejawią się uiebawem 
w całej pełni, Koncert chóru uauezycieli z Bra- 
tisławy był jakby przekrojem przez muzykę 
słowacką ostatnich dwóch pokoleń. W przeglą- 
dzie tym niebrakowało sędziwego dziś Lewo- 
sława Belli, twórcy opery „Kowal Wieland“, 
osnutej ma szkieu librottowym Wagnera, ani 
Mikulasa Schneidra-Tarnawskiego, który wy- 
szedłszy zo szkoły Dworzaka, przyczynił się 
bardzo do rozbudzenia podstaw muzyki arty- 
stycznej na Slowaczyżnie, ami Figusza-Bystre- 
go, mającego wielkie zasiugi na polu muzyki 
chóralnej w swoim kraju. Przeważna część za 
produkowanych utworów, chórowych i soli- 
stycznych, wywodzi się z oryginalnych źródeł 
muzyki ludowej, lub charakter jej celowo na 
siebie przyjmuje. Rys ten dominuje nad sty- 
lem- technicznym, nad znemionatmi, szeregują- 
cemi dany utwór do kierunku zachowawczego 
lub postępowego. Naturalnie, że obraz ten by} 
by peimiejszy, gdyby nam hyło danem usłyszeć 
niotylko utwory wokalne, ale także jakieś 
próbki muzyki instrumentalnej, której uprawa 
nie dorównuje wprawdzie muzyce wokalnej, 
ale musi być wyrazem tendencyj artystycz- 
nych ególmiejszej natury, Chór nauczycieli 
z Bratisławy okazał się drużyną pod każdym 
względem znakomitą, Ta pięćdziesiątka glo- 
sów męskich zachwyca pięknem brzmienia 
i pewonścią muzyczną. kilka komypozycyj, jak 
D. Jenka „Czemu milezysz*, lub Vitezlava No- 
vaka „Kijów“, czy utwory Schneidra-Trnaw- 
skiego stawiają zespołowi poważne trudności 
do wykonania. Wszystkich produkcyj słuchało 
się z ogromnem zajnteresowaniem i z najpeł- 
niejszem zadowoleniem artystycznem, które 
jedynie w jednym przydługim i niego monoton- 
nym utworze zostało wystawione na próhę. 
Chór, jako całość, przedstawia pierwszą klasę 
zespolu wokalnego, Soliśei zag z fona chóru 
rekrutujący się, są siłami amatorskiemi. Uroz- 
majceuiem koncertu był występ dr. J. Blaha, 
z opery w Bratisławie, który dobrze ustawio- 
nym j łatwym tenorem wykonał szereg pieśni 
(Vausy, Bystrego i Trnawskiego) i arję Belli 
z „Kowala Wiełanka*, ponadto zaś Śpiew pani 
Dariny Paniovicowej. Znakomita drużyna śpie- 
wącka i jej świetny dyrygent profesor Milosz 
Ruppelt byli przedmiotem spontanicznej owacji 
ze strony licznej publiczności, Krakowskie or- 
gamizacje muzyczno-śpiewackie złożyły na Cse 


Przy ZIANIE ciran prosimy tradzie liczne wieńce i stos kwiatów. Z.J. 
P.T. Prenumeratorów o łaskawe anope 
podanie dawnego adresu 
aE za 
Kino WANDA Ar i Kino WANDA“ 
eN, 5. wyświetla izis | podziennie Gertrudy 5. 
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oryginalniejszych efektach. 
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Wspaniały film w 10 aktach p. t. 


w głównej roli LILI DAGOWER. Wzruszający dramat bezgranicznej 
miłości i poświęcenia. Film o niebywałe interesuiącej treści i naj- 
— Specjalna ilustracja muzyczna. 


Poczatek seansów o godzinie h-tei /-mei i $-tei w niedziele o godzinie 5-cie 3-ciel. 
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Ke siychać w 
Poświęcenie odnowiono ka 


Wezoraj o godz. 9 rano w kościele Marjac- 
kim odprawił ks. infuł, Kulinowski solenna|n 
Mszę św. w odnowionej kaplicy M. B. Czesto- 
chowskiej. Przed paru jeszcze miesiącami ka- 
plica ta, wraz ze znajdującą się naprzeciwko 
niej kaplicą św. Antoniego — przedstawiała 
obraz całkowitego zniszczenia i zaniedbania. 
Widok ten był tem smutniejszy, że obie kw 
plice mieszczą się tuż przy głównem wejściu do 
świątyni, budząc zaraz u wstępu przygnębiające 
wrażenie. Dopiero dzięki wielkodusznej ofar- 
ności — chłubmie znanego i wybitnego prze Ieta- 
wiciela patrycjatu krakowskiego p. Franciszka 
Macharskiego — połowa tego dzieła odnowienia 
obu kaplic została dokonaną. Jest to, jak pod- 
kresli} ks. Kulinowski w swem przemówieniu 
podczas uroczystości poświęcenia kaplicy. na- 
wiązamię do bistorycznych tradycji mieszezań- 
stwa Krakowa, które, przez długi szereg wie- 
„ków szczególną troską i opieką otaczało śŚwią- 
tynię Marjacką, gromadząc w niej z całym yie 
tyzmem arcydzieła sztuki na chwalę Boga 
i Najśw. Panny. 

Dziś szeregi tych patronów kościołą są nie- 


-GŁOS NARODU" z 


dnia 14 pażdziernika 1927 


Sr. 5. 


akowie! 
pity w kosciele Mariacki. 


stety znikomo nieliczne, tem więcej zasługuje 
na podkreślenie tak piekny przykład, jaki dał 
p Franciszek Macharski, wstępujący w Ślady 
Wierzynków i Bonerów. Może wydobywający 
się zo zniszczenia i zaniedbania kościół Marjat- 
ki będzie zadatkiem i symbolem odraí dzania się 
mieszczaństwa krakowskiego. 

Polichromję kaplicy, sharmonizowaną w mo- 
tywach i kolorycie z ogólnym charakterem 
wnętrza kościoła, wykonał według  projsktu 
prof. szkoły przemysłu artystycznego Jana Bu: 
kowskiego. mistrz malarski p. Karol Orleski. 
Złocenia ołtarza wykonał p. Wiadrowski. ( 'no- 
wioną kaplicę zaopatrzył fundator w nowy, 
artystycznie wykonany żyrandol elektryczny, 
sprawił nowe lichtarze mosiężne i kilim p:zed 
ołtarz. 

Jak w swoim czasie donosiliśmy, P. Prezy- 
dent Rzeczypospolitej w czasie pobytu swego 
w Krakowie zwiedził także obie wspomniane 
kaplice, jedną w trakcie odnawiania, drugą 
jeszcze zaniedbaną, wyrażając fundatorowi — 
p. Macharskiemu swe uznanie. 


Mojaracje puki. prowadzone pzez Tym. Wyd. Samar 


1) Obwalowanie lewego brzegu Wisły 
Przemszy do Bielan: dotychczas nano 
40%, pozostaje 6075 kosztem 10.270.000 zł; 2 
obwałowanie prawego brzegu Wisły od Przem- 
szy do Bodzowa, pozostaje 60% kosztem 
18,856.000 zł.; 3) regulacja potoku Macochy, 
pozostaje 15% kosztem 595.000 zł.; 4) regulacja 
Rudawy, pozostaje 307% kosztem 2,133.234 zł; 
5) obwałowanie lewego brzegu Wisły sd Biału- 
chy do potoku Kościetrickiego, do wykończe- 
nia 30% kosztem 200.000 zł; 6) obwałowanie 
prawego brzegu Wisły od Podgórza do Niepo- 
lamic, pozostaje 10% kosztem 650.000 zł; 7) 
obwałowania brzegu Wisły od Niepołomice do 
Raby, pozostaje 15% kosztem 948.062 zł.; 8) 
obwałowanie prawego brzegu Wisły od Raby 
do Woli Rogowskiej, pozostaje 20% kosztem 
1.693.000 zł: 9) Kanał Ulgi od Wojnicza da 
Kisieliny, pozostaje 1776 kosztem 91.000 zł: 
10) regulacja potoku Wontoku w Tarnowie, 
pozostaje 35% kosztem 384.000 zł. 

Z zestawienia powyższego okazuje się, że 
całkowity koszt powyższych rokót. meljoracji 
publicznych, prowadzony przez Tymczasowy 
Wydział Samorządowy, wyniesie: 66,115.000 zł., 
na skończenie zaś robót potrzebna kwota wy- 
niesie: 30,510.396 zł; rocziy udział Państwa 
wyniesie: 943.355 zł, Tymezas. Wydziału Sa- 
morządowgo imieniem kraju 838.580 zł, zaś 
Spółek Wodnych i interesowanych 267.966 zł. 
a całkowita roczna dotacja w pierwszich la- 
tach wyniosłahy 2.049 901 zł. 


BUDOWA ZBIORNIKÓW WODNYCH. 
Zakład Wodnv na Sole w Porąbce budowa- 


———40 : 


20-lecie śmierci Wysniańskiego. 


W początkach października zawiązał się 
w Krakowie Komitet dla urządzenia akademii 
ku czci Śp. Stanisława Wyspiańskiego z powo- 
du 20-lecia Jego śmierci. Na czele Komitetu 
stanęły najpoważniejsze osobistości naszego 
miasta. Artyści teatru Słowackiego przyrzakli 
swój współudział. jak również najwybitniejsze 
siły świata muzycznego. W piątek 14 bm. 
o godz. 6 wieczór odhędzie się posiedzenie Ko- 
mitetu w Maetstracie. 


Tydzień Akademika. 


We wtorek 11 bm. odbyło się w wojewódz- 
twię krakowskiem posiedzenie Komitetu VI-go 
Tygodnia Akademika pod przewodnictwem 
prezesa wojewódzkiego Komitetu pomocy mło- 
dzieży akademickiej b, wojewody krakowskie- 
go p. Wladyslawa Kowalikowskiego. W posie- 
dzeniu wzięli udział przedstawiciele wszystkien 
władz i organizacyj. Uchwalomo prosić o przy- 
jęcie protektoratu Księcia Metropolitę Samiehę, 
wojewodę krakowskiego L. Darowskiego, Pre- 
zydenta miasta. dowódcę Okręgu Korpusu gen. 
Wróblewskiego i rektorów wyższych uczelni. 


Komitet zwróci się z apelem do całego spo- 
feczeństwa o współpracę i przyczynienie się 
wspólnym wysiłkiem do ulżenia doli potrzebu- 
jącego akademika, Równocześnie uchwalono, 
że rozdział uzyskanych funduszów ma nastąpić 
między organizacje akademickie jedynie po- 
dług potrzeb gospodarczych. W końcu wybrano 
poszczególne sekcje, 


Walka z fałszywemi antykami. 


Handel starożytnościami przybrał ostatnio 
poważne rozmiary. Kupujący jednak nie zawsze 
jest pewny, że kupując coś antycznego „nie 
wpada“ i że sprytny kupiec poprostu nie nabie- 
ra, sprzedając mu jakąś tandetną figurkę za 


ny kosztem Skarbu Państwa. Całkowity koszt 
zbiiczono na 13,000.000 zł. Dotychczas wyko- 
nano 28 i pół procent, pozostaje do wykonania 
11.5 procent, kosztem 9.288.000 zł, x czego 
wypaduie na r. 1928/9 — 2,900.000 zł. na r. 
1929/30 — 2,500.000 zł, na r. 1930/1 — 
3.000.000 zł, na r. 1931/2 — 1,488.000 zł. 

Program zatem wykonania tej wielkiej bu- 
dowli, która ma służyć potrójnym celom: a) 
meljoracyjnym dla zapobierzenia powaodziem 
jako zbiornik retencyjny. mogący zamagazyno- 
wać 30 milionów m* wody, b) dla celów żeglu- 
gi na Wiśle, mogący dostarczyć stale 18 m3 
wody sekuncowej, c) dla celów przemysiowych. 
wytwarzający energję. mogącą dostarczyć rocz- 
nie 21 miljonów kilowat godzin, może hyć wy- 
konany w ciągu 4 lat į uwolnić Kraków i oko- 
lice od ciągle ciążącej na nim zmory powo- 
dziowej. 

ZESTAWIONE KOSZTA ROBÓT 

około regulacji rzek, zabudowań górskich po- 
toków i meljoracyj publ, wynoszą: rzeki że- 
glowne (Dunajec. Wisłoka. Wisła) 82,800.000 
zł., czyli przy 20-letnim okresie budowy potrze 
ba rocznie 4,140.000 zł. Rzeki spławne (Soła. 
Skawa. Raha, Górny Dunajec. Poprad i Górna 
Wisłoka) 36,200.000 zł, czyli przy 20-letnim 
okresie budowy wynada rocznie 1.810.000 zł. 
Koszt wykończenia meljoracyj publicznych wy- 
niesie 78,277.396 zł. Razem więc dokończenie 
"chót regulacyjnych na terenie województwa 
krakowskiego wyniesie sume 206,565.396 zł, a 
drew koszta regulacji Wisły na przestrzeni 
tutejszego województwa wyniosą 58,600.000 zł. 
O——— 
oryginalny antyk. Sztuka robienia falsyfikatów 
tak się rozwinęła, że nawet znawcy często nie 
mogą się zorjentować co do pochodzenia praw- 
dziwego antyku. 


Ministerstwo Handlu i Przemysłu projekuu- 
je wydanie na mocy ustawy o zwalczaniu nieu- 
czciwej konkurencji zarządzenie, które ma 
wprowadzić specjalne stemplowanie antyków; 
każdy antyk będzie musiał przejść przez komi- 
sję i otrzymać stempclek, tak jak to się ma 
ze złotem i srebrem. 


Szalenies na plantach. 


Szaleniec, który przed kilkoma dniami poja- 
wił się na plantach w negliżu i w czapce woj- 
skowej, wyprawiająe awantury i wywołując po- 
płoch wśród publiczności, o czem onegdaj pisa- 
liśmy, został już zidentyfikowany przez władze. 
Jest nim nicjaki Markus Soldner, szeregowiec 
16 pp. garnizonującego w Tarnowie. W Krako- 
wie banvił Soldner na urlopie, skąd pochodzi je- 
go przebranie cywilne. Tu spotykał się z pew- 
nym znajomym, w którego towarzystwie spe 
dzał wesoło czas w knajpach i innych miej- 
scąch zabawowych. Szał ogarnął go nagle, gdy 
znajdował się na plantach. Obecnie leży w sapi 
talu okręgowym wojskowym, który zajmuje się 
jego leczeniem. 


Sąsiedzkie nieporozumienie kucrkowe. 


W pewnym domu przy ul. Berka Jaselewi- 


cza przyszło do kłótni między właścicielami | NIE USTAJĄ. Na drodze wiodacej do Prądni- 


dwóch sąsiadujących szałasów. P. Gotesdien 
powiedział przykre słowo swojemu sąsiadowi, 


wspólnie z Kamilem Maciejczakiem, notorycz- 


dien zwrócił się do napastniRa ze słowami: 

— Zdaja mi się, że to jest niewłaściwe za- 
ehowanie się sąsiedzkie! 

Ale napastnik nie poznał się na ironji, któ- 
rą napęczniałe były one słowa, nie uląki się 
groźnego oblicza. którego ośmielił się użyć ja- 
ko spluwaczki. Mało. Porwał szklankę z gorą- 
cą herbatą i lunął nią w twarz przed chwilą 
spotwarzoną. 

P. Gotesdiema opatrzyło pogotowie. Sprawę 
rozstrzygnie sąd. 

—n00—— 
Kraków, 13-g0 października 1927. 
Czwartek 13: św. Edwarda kr. 
Piątek 14: św. Kaliksta pap. 
Piątek 14: Wschód słońca o godz. 5.58, za- 
chód o 16.53. 
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ADRES HOŁDOWNICZY DLA KS, ARCY- 
BISKUPA TEODOROWICZA będzie wyłożony 
w naszej Redakcji jeszcze tylko do piątku 14 
bm. Oscby chcace złożyć swe podpisy na adre 
sie, winne to uskutecznić eo rychlej. 


NABOŻEŃSTWO BŁAGALNE. Na intencję 
odwrócenia od Polski zarazy paraliżu dziecię- 
cogo rozpocznie się w piątek 14 października 
o godz. 6 wieczór w kościele Akademiekim św. 
Anny Nowenna ku czci św. Jana Kantego, Pa- 
trona Polski i uczącej się młodzieży. Porządek 
nabożeństw przez 9 dni: o godz. 8 rano wo 
tywa, o godz. 6 wieczorem Litanja, Nauka. 


„ŚWIAT W PŁOMIENIACH“ Na ósmej stro- 
nie dzisiejszego numeru znajdą Czytelnicy po 
czątek nowej powieści p. Dra Antoniego Mar: 
czyjńiskiego, autora „Czarnej Pani“. „Świat 
w płomieniach“ jest bodaj najlepszą powieścią 
w bogatym już dorobku literackim utalentowa- 
nego Krakowianina. 

WYCIECZKA DO WĘGIER. Król. Węgier- 
ski Konsulat w Krakowie ul. Podwale 7. II p- 
podaje do wiadomości. że dnia 20 październi- 
ka b. r. udaje się na Węery wycieczka. zorga- 
nizowana przez Poleko-Węcierskie Towarzy- 
stwo w Warszawie. Wycieczka potrwa dni 7. 
Koszta około 275 zł. Liczba zgłoszeń ograni- 
czona. Zgłoszenia w Konsulacie Węgierskim 
w Krakowie od godz. pół do 11—12. 


NA GOŚCINNYCH WYSTĘPACH W PA- 
RYŻU. Organa tut. wydziału śledczego arezzto- 
wały Ludwika Buczka 4. 28) z Sanoka i Anto- 
nine Żarską (1. 27) z Tuszkowa za kradzież bi- 
żuterji i pieniędzy łącznej wartości 400.000 fran 
ków francuskich na szkodę Dra Sagatytowa 
zam. w Paryżu. Kradzieży tej dopuścili się 


nym włamywaczem. poszukiwanym za różne 
kradzieże w roku 1926 w czasie pobytu na emi 
gracji we Francji. Żarska służyła wówczas u 
Dra Sagatyłowa a w dwa dni po jej odejściu 
została kradzież dokonana. Kradzież wykryto 
na podstawie otrzymanych informacji w Krako- 
wie a potwierdzenie tejże otrzymano z kauwsu- 
latu R. P. w Paryżu i wówczas przystąpiono 
do aresztowania. Część skradzionych przedmio- 
tów odebrano od pasażerów. 


KOMU I CO WCZORAJ SKRADZIONO? 
Dawid Ettinger, właściciel zakładu fotograficz- 
nego przy ulicy Lubomirskich 1. 48 zgłosił w po 
licji, że dnia 11 bm. skradziono mu z kieszeni 
zarzutki, wiszącej w pracowni papierośnicę war 
tości 60 zł. — Henrykowi Ratce, akademikowi 
skradziono z korytarza Instytutu anatomji opi- 
Sowej przy uł. Kopernika 12 palto wartości 200 
zł i czapkę akademieką wartości 7.50 zł, — 
Na TM komisarjacie policji przy ul. Siemiradz. 
kiego złożone torebkę damską z kwotą 27 zł 
10 gr., znalezioną na pl. Słowiańskim. 


FATALNY WYPADEK KONNEGO POLI- 
CJANTA. Posterunkowy policji Wojciech Cio- 
g jadąc na koniu ul. Wielopole spadł na 

truk skutkiem potknięcia się konia i został po- 
trącony w głowę przez nadjeżdżający tramwaj. 
Lekarz Pogotowia stwierdził u ofiary wypadku 
ws*rząs mózgu oraz liczne obrażenia na głowie. 
Karetka Pogotowia przewiozła go do szpitala. 

CIĘŻKI, SĄK i CHYBAŁA. Piękne te na- 
zwiską zostały wpisane w rejestr policyjny. 
a właściciele ich w listę kuracyjuszy pensjona- 
tu „Pod Telegrafem". Za co? Oto pewnego pię- 
knego wieczora panny: Stasia Sąk, Mantusia 
Chybała oraz pan Janeczek Ciężki porwali się 
na nietykałną osobę policjanta i tykali go z ca- 
łej siły. Obecnie pokutują, 

POŻAR, Dnia 11 bm. o godz. 9 wiecz. po- 
wstał pożar w pracawni eukierniczej Józefa 
Kandżyka przy ul. Zwierzynieckiej 4. Robotnik 
tej praoewni Jam Osara chcąc zagotować wodę 
na herbatę na kuchni gazowej, począł manipu- 
lować pr v gazomierzu, przyczem zaświeci za- 
pałkę, skutkiem czego gaz się zapalił, Szkoda 
niezhaczna. 


KAWALERSKIE JAZDY  SZOFERÓW 


ka Czerwonego najechał samochód na Macieja 
Gorzkowskiego, listonosza, jadącego rowerem. 


nadepnął mu na honor, a ten w braku innego | Gorzkowski doznał licznych obrażeń na całem 


argumentu splunął pogardliwie w samo obli- 
cze p. Gotesdiena. Co się działo! P. Gotesdien 
zawrzał gmiewem jak dziki Makabeusz, porwał 
się z miejsca i wszyscy byli przekonani, że sta- 
nie się rzecz straszna. I rzeczywiście. P. Gotes- 


cielę, i 
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ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY. 
WALNY ZJAZD POLSKICH FILOLOGÓW 
KLASYCZNYCH odbędzie się w Warszawie 


w dniach od 15—17 bm. Referaty wygłoszą: 
Prof. dr. Sinko. prof. dr. Kowalski i naczelny 
wizytator Min. W. R. i O. P. Stefan Cybulski, 

ZEBRANIE KOMITETU JUBILEUSZOWE- 
GO ŚW. ST. KOSTKI. We czwariek dnia 13 
października 1927 r. w sali Towarzystwa Pio- 
tra Skargi przy ul. Siennej 5 odbędzie się 
o godz. 5 pop. Zebranie Komitetu Jubileuszo- 
wego éw. Stamisława Kostki celem złożenia 
sprawozdania z działalmości. Na zebramie to 
najuprzejmiej zaprasza wszystkich Ozłonków 
Komitetu, Prezydjum, | 

KURSY DLA INTELIGENCJI. Sekcja eko- 
nomicmo-spolecma Związku Inteligencji Pol- 
skiej, zawiadamia, iż z dniem 17 bm. rozpoczy” 
na kursa języków: franesukiego, angielskiego 
i niemieckiego, malarstwa, buchalterji, kra- 
wieczyzny, szycia, modniarstbwą, kilimkarstwa, 
tkactwa, koronkarstwa. Wpisy przyjmuje bżu- 
ro Związku codziennie od godz. 5—6, ul. Smo- 
leńska 9, Muzeum przemysłowe, sala 130. Tam 
także nabywać można losy na loterję fanto- 
wą, której ciągnienie z końcem bm.; zatem 
najwyższy czas kupować losy. 

CIERPIĄCY NA ARTRETYZM, reumatyzm, 
ichias, dnę, skazę moczanową, choroby nerek, 
anemję, upadek sił i energji życiowej, szukają 
ulgi swych cierpień w zdrojowiskach radio- 
czynnych (Joachimstal, Gastein ete.), których 
skuteczność jest znaną i wielokrotnie wypró- 
howaną. W razie utrudnionego wyjazdu da 
zdrojowiska zagranicznego lub krajowego, mos 
żę pełnowartościowa kuracja być przeprowa» 
dzoną tanim kosztem w domu, przez stosowa= 
aie PREPARATÓW RADJOAKTYWNYCH La 
boratorjum „RAD“ w Krakowie. Opisy i pou- 
czenia na Żądanie. 

Na składzie w Aptece Mag. Józeła Koper- 
skiego w Krakowie. ul, Karmelicka 9, oraz we 
wszystkich aptekach, 
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REPERTUAR TEATRU SŁOWACEIEGO, 
Czwartek: „Człowiek i nadczłowiek*, 
Piątek: „W pętach*. 

Sobota: „Koniec Mistres Cheyney“. 


REPERTUAR TEATRU „NOWOŚCI, 
Wtorek: „Paganini“, 
REPERTUAR KONCERTOWY, 


Piątek: Dymitry Smirnow, tenor. 
Sobota: Czeska Filharmonja, 
Niedziela: Czeska Fiiharmonja (dwa wy- 


stepy). 
REPERTUAR KINOTEATRÓW. 


WANDA: „Za niepopełnione winy“, 
SZTUKA: „Szał młodości“. 
WARSZAWA; „Szymon Lewi w Ameryce“ 
„Kandydat na tamten Świat", 
PROMIEŃ: Ręce do góry i Djabelek, 
NOWOŚCI: „12 Diamentów'. 
BAGATELA: „Gracz w szachy“. 
UCIECHA: Blaski i nędze życia kurtyzany, 
CORSO: „Książę czarnych gór“. 
—— 0) — 
Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś 
w czwartek po raz 10-ty „Człowiek i nadczło- 
wiek* z dyr. Nowakowskim j p. Kostecką w ro- 
lach głównych. Jutro w piątek „W nętach* 
z pp. Starską i Buszyńskim, Dzięki powrotowi 
do zdrowia p. Jaroszewskiej „Koniec Mistres 
Cheyney“, który zszedł w pełni powodzenia 
z2 afisza, wróci na repertuar w sobotą. 


CZESKA ORKIESTRA SYMFONICZNA, 
pod dyrekcją K. Nedbala, przyjeżdża w peł- 
nym składzie (58 osób) i da w Polsce 3 kon- 
certy, które odbędą się w Krakowie w Sta- 
rym Teatrze, a to: w sobotę, 15 bm. o godz. 
8 wieczór odbędzie się koncert poświęcony 
„Muzyce Czeskiej”, w niedzielę, 16 bm. o g. 
11.15 odbędzie się poranek symfoniczny, po- 
święcony Beethovenowi. z udziałem Świetne" 
go skrzypka solisty prof. O. Cernego, w nie- 
dzielę zaś 16 bm. o godz. 8 wieczór odbędzie 
się pożegmalny koncert, poświęcony R. Wa- 
gnerowi i Ryszardowi Strausowi. Zaraz po 
tym koncercie Świetna orkiestra symfoniczna 
opuszcza Kraków, wracając do Czech na dal+ 
sze tournee artystyczne. Szybka sprzedaż bile- 
tów, która rozpoczęła się w poniedziałek, 
świadczy o żywem zainteresowaniu się tem 
prawdziwem i wyjątkowem wydarzeniem arty- 
stycznem. 


aeaa e (Jai s 
NEKROLOGIA. 
ZGON Ś. P. BOL. ORZECHOWICZA. 


W Kalinikowie (Małopolska) zmarł w 80 ros 
ku życia śp. Bolesław Orzechowicz, jeden z naj- 
bardziej zasłużonych i ofiarnych obywateli n8- 
szej ziemi. W r. 1914 śp. Orzechowie złożył 
pół miljona dolarów na rzecz lwowskiego To- 
warzystwa Popieraniu Nauki, przez co podłożył 
potężne podwaliny pod dalszy rozwój myśli pol 
skiej. Prńcz tego założył dwie krociowe funda 
cje. Dzięki jego wielkim zasiłkom pieniężnym 
Tow. dla Popierania Nauki Polskiej przekształ- 
ciło się w rodzaj drugiej Akademji Umiejęt:n- 
ści. Śp. Orzechowicz w komnatach dworu kalin- 
kowskiego nagromadził bezcenna wprost zbio- 
ry muzealne. Zbiory te znajdują się vd r. 1917 
pod opieką gminy miasta Lwowa. 


Br. B. 


„GŁOS NARODU* z dnia 14 października 1927 


gucie Ś0SPOdATCZO-SPAIECZRE. 


Nowa afera przemytnicza, 


Znowu fałszerskie manipulacje z certyfikatami przywozowemi. 


W Warszawie toczy się śledztwo w głośnej 
już sprawie wielkiej afery przemytniczej, Mia- 
nowicie za sfałszowanymi certyfikatami spro- 
wadzano skóry pochodzenia niemieckiego 
z krajów, które korzystają z ulgowego cła 
konwencyjnego, W aferę wmieszanych jest kī 


wanie certyfikatów i nieprawne wykorzysta- 
nie kontyngentów na przywóz skór niemiec- 
kich, ale i sfałszowanie faktur, które miały być 
dowodami właściwego pochodzenia. towaru. 
Dyrekcja ceł w Warszawie  zarządziła 
wstrzymanie wydawakła wszelkich skór nawet 


ka większych firm importowych i biur ekspń-| przeznaczonych już de odprawy celnej, 


dycyjnych. Śledztwo wykazało nietylko fałszo- | 


Postawy dia urzędów i wiadz 


winny otrzymywać tylko miejscowe firmy. 


W swoim czasie organizacje gospodarcze 
zwróciły się do Ministerstwa Robót Publicz- 
nych, skarżąc się na forytowanie firm stołecz- 
nych przy dostawach na prowincji, ze szkodą 
dla firm prowincjonalnych, a niejednokrotnie 
nawet dla samych urzędów. Ministerstwo od- 


powiedziało, że w żadnym razie podobnych 
wskazówek nikt nie dawał i że nic jest w je- 
go zamiarach certralizowanie dostaw, Przeci- 
wnie, miejscowe urzędy zaopatrywać się mogą 
na miejscu, o ile tylko są odpowiednie po temu 
warunki. 


Lekcja prawa i ekonomii. 


Druzgocąca krytyka rozporządzeń waloryzacyj nych przez zestawienie ich z zasadami prawno- 
ekonomicznemi. 


Wielu prawmików i ekonomistów podniosło 
dosadne głosy ujemnej krytyki rozporządzenia 
waloryzacyjnego z 14 maja 1924 już to w tro- 
szurach, jak adwokaci Leonard Mutermiich 
i Stanisław Paciorkowski z Warszawy, rejent 
Łada z Łodzi, już też w rozprawach drukowa- 
nych w dwutygodmiku „Obrona wierzytelności 
i prawa własności w Warszawie“, jak profesoro- 
wie: Brzeski, Dynowski, Krzywicki, Lutostań- 
ski i ioni. Wszyscy wykazywali konieczność 
zmiany i uzupełnienia tegoż rozporządzenia tak 
w interesie pokrzywdzonych wierzycieli, 'jak 
szczególniej w celu uzdrowienia i podniesienia 
kredytu a przezeń życia gospodarczego w Pol- 
BCO. 
Autor owego rozporządzenia prof. Dr. Zoll 
niejako w odpowiedzi na te głosy wystąpił w ar 
tykułach „Czasu“ z 3 i 4 marca br. z nieprze- 
konywującymi argumentami przeciw rewizji wa 
laryzacji, mimo, że sfery rządowe uznają jej 
potrzebę celem naprawy krzywdy, Albowiem 
wezwał już rząd w tym celu posiadaczy obi- 
gacji pożyczki państwowej, skonwertowanej, 
do zgłoszenia ich w terminie do 30 czerwca br. 
na nową podwyższyć Się mającą konwersję. 
Tən krok rządu, jak niemniej przyrzeczenia 
obecnego Prezydenta Państwa i Ministrów Šxar 
bu udzielane różnym  deputacjom wierzycieli, 
słusznie obudziły w społeczeństwie nadzieję, że 
rozporządzenie waloryzacyjne będzie poprawio- 
ne i uzupełnione, tem więcej, że i w Niemczech 
wydano już nowelę do ustawy waloryzacyjnej 
z 16 lipca 1925, lepszej przecież od naszego 
rozporządzenia z r. 1924. 

Że nadzieja rewizji i poprawy tegoż istnieje 
3 rośnie w społeczeństwie oraz ma słuszne i ra- 


Komunalny fundusz nożyczkewo- 
Zapomogowy. 


Mimsterstwo spraw wewn. w porozumieniu 
w Ministerstwem, skarbu wydało rozporządzenie 
w sprawie utworzenia komunalnego funduszu 
pożyczkowo-zapomegowego. 


„ Odliczeń na rzecz tego funduszu dokonywać 
będzie M. S. W, przy każdorazowym rozdzia!e 
między związki komunalne wpływów z dodat- 
ków komunalnych do państwowych podatków 
md spożycia. zużycia, względnie produkcji, oraz 
z wpływów z 80-groszowego udziału związków 
komunalnych w opłacie skarbowej od spirytu- 
eu. Odliczenia te stanowić będą 5 proc. od wspo 
mnianych wpływów, 
budżetowy 1927/28 i 10 proc. za lata następne 


Fundusz pożyczkowo-zapomogowy ulokowa- 
my będzie w Polskim Banku Komuralnym, do 
którego należy techniczna strona administrowa- 
nia tym funduszem. Związki komunalne moga 
uzyskiwać z powyższego funduszu pożyczki 
krótko i długoterminowe. Udzielanie długoter- 
minowych pożyczek może mieć miejsce topie: 
po dojściu funduszu do 8 milionów zł. Krótko- 
terminowe zaś będą już udzielane w paździor- 
niku br. Pożyczki te będą udzielane zasadniczo 
na okres 3. 6 i 12 miesięcy, w wyjątkowyri: 
wypadkach na 2 lata, Oprocentowane "ve'a 
w wysokości 6 proc. w stosunku rocznym. 


Pierwszeństwo do otrzymywania pożyczek 
będą mieć te zwiazki, które znajdują się w cięt- 
kiej sytuacji finansowej, badz z powodu zmniej 
szenia swych dochodów, wywołanego klęskam: 
żywiołowemi, bądź wskutek konieczności szyb- 
kiego pokrycia wydatkn. który Związek komu 


przypadających na rok | 


cjonałne podstawy prawne, okazuje fakt poja- 
wiema się w zeszycie październikowym krakow 
skiego „Przeglądu Powszechnego“ nader poważ- 
nej rozprawy adw. Dra Ludomira Lewandow- 
skiego pt. „Rozporządzenie  waloryzacyjne 
w świetle prawa i ekonomii". 

Autor — znany chlubnie od lat kilkudzie- 
zięciu z bardzo wielu publikacji w kwestjach 
prawnych i ekonomicznych, daje w obecnej roz- 
prawie. odznaczającej się rzadkim talentem na- 
der jasnego wykładu lapidarnemi, krótkiemi 
zdaniami, wykluczającemi stanowczo jakąkol- 
wiek zawiłość stylu i myśli, znakomitą. wy- 
tworną a dosadna lekcję prawa i ekonomii, tak 
dla autorów waloryzacji, jak i dla innych praw- 
ników i ekonomistów, którzyby jeszcze mieli 
jakieś wątpliwości co do potrzeby rewizji wa- 
loryzacji. 

W dziewięciu ustepach tej rozprawy, la- 
czących się rieugiętą logiką, których treść wy- 
rażono na karcie tytułowej osobno wydanej od- 
hitki, jako to: I. Istota i cel kredytu. O. Kre- 
dyt produkcyjny. II. Prawo stróżem kredywa. 
iV. Równa opieka prawna dłużników i wierzy- 
cieli. V. Nierówna opieka grozi upadkiem kre- 
dytu i produkcji. VI. Ohłęd w rozróżnieniu dłuż 
nika i wierzyciela. VII. Harmonja między kapi- 
talem i pracą. VIJ. Wulgarne pojmowanie isto- 
tv kapitału, IX. Ustrój kapitalistyczny rozbu- 
dza energję i wolę indywidualną, — wskazał 
autor dohjtnie, jakie w rzeczone” na wstępie 
rozporządzeniu waloryzacyjnem znajduje się po 


gwałcerie zasad prawa i ekonOmji į jakie Się 


'przez to sprowadziło gospodarcze samobójstwo 


Polski. Franciszek Sypowski. 


O ga a . LJ . 
Akcje silnie zwyżkują, 

Na giełdzie wezorajszej notowano: Jawo- 
rzno 23,75.-24. Bank Polski 155, Nobel 5— 
5.20, Cegielski 45.501146 Polska Nafta 36 gr. 
dolarówka 66, Ćmielów 35 gr. Tendencja w ak. 
cjach silnie zwyżkowa. 4 

Dolar pryw. 8.90 w żądaniu. oficjalmie 8.88. 
Tendencja na rynku walut słaba. 

E EEEOTTE 2 


Sprawy urzędnicze. 


Reforma aplikantury sądowej nastąpi 
z końcem b. r. 

Znaczne zainteresowanie w sferach prawm- 
czych wywołują projekty reformy aplikantu*y 
sadowej. W związku z tem ze strony miasodaj- 
nej informują: 

W ministerstwie sprawiedliwości jest niema; 
w całości opracowany projekt ustawy o "rga- 
nizacji sądownictwa, który ogłoszony bodzie 
w formie dekretu Prezydenta R:aczypoepolitej 
w końcu roku bieżącego. Wymi'niocy rrojekt 
zawiera eo do aplikantów sądowych ri.ędzy im- 
nemi następujące postanowienia: 1) aplikantów 
sądowych mianuje prezes Sądu Apełacyjnego 
(do chwili obecnej prawo nominuisji przyeługi: 
wało ministrowi), 2) aplikant w Czasie służby 
winien zaznajamiać się ze wszys. k'mi dzialami 
czynności sędziów i prokuratorów oraz z czyn- 
nościami sekretarjatów sądowych ì prokurator- 
skich dotychczas aplikanci zasad prasy kance- 
laryjnej nie nezyli się), 3) apliaacji sądowa. 
trwać ma trzy lata (obecnie działa specialna 
ustawa, skracająca czas aplikcji do lat D, 4) 
przez złożenie egzaminu końcowon aplikant 


nalny obowiązany jest ponieść, a którego przy |nzyskuje tytuł asesora sądowego i uzyskuje Sze- 


widzieć nie mógł w swym budżecie. 


D e al 


reg uprawnień, prócz praw wyrokowania. 

Nad szczegółową reformą systemu aplikacji 
sądowej i egzaminu t. zw. sędziowsziege pracu- 
je specjalną komisja. 


Praca chrześć.-społeczna 


PROGRAM WYKŁADÓW 


rów „Odrodzenia“ jest następujący: 

Wtorek 18 paźdz.: Otwarcie Kuzsu. Wykład 
Ks. Red. Piwowarczyka: „Życz religijne 
w Polsce“ — 2 godziny. 

Czwartek 20 paźdz.: Red. Stanislaw Sopieki: 
„Jak powstało państwo polskie : jakiem jest 
ono dzisiaj“ (część I. Zarys historyczny) — 2 
godziny. X 

Wtorek 25 paźdz.: Red. Stanisław Sopicki: 
„Jak powstało państwo polskie i jakiem jest 
ano dzisiaj” (część H. Zarys geograficzny) — 
2 godziny. 

Czwartek 27 paźdz.: Red. Jozef Włodar- 
czyk: „Kultura Polski“ — 2 godz. 

Ozwartek 3 listopada: Prof. E. Jstiachawski: 
„Bogactwa Polski“ — 1 godz. Inż. Tadeusz 
Dziewoński: „Gospodarstwo rolne w Polsce“ — 
1 godz. 

Wtorek 8 listopada: Dr. Adam Gręplowski: 
„Życie gospodarcze Polski* — 1 godz. Dr. Jó- 
zet Walczewski: „Ustrój Państwa“ —- 1 godz. 

Czwartek 10 listopada: Dr. Józef Walczew- 
ski: „Ustrój Państwa (cz. I) — 2 godz. 

Wtorek 15 listopada: Dr. Józef Walczew- 
ski: „Ustrój Państwa“ (cz. IM) — 1 godz. Po- 
seł Jam Puchałka: „Życie społeczne i politycz- 
ne” /cz. D — 1 godz. 

Czwartek 17 listopada: Poseł Jan Pnchałka: 
„Życię społeczne i polityczne” (ez. IT) — 2 go- 
dziny. 

Wtorek 22 listopada: * Red, Jan Matyasik: 
„Polityka zagramiczna Polski“ — 2 godziny. 
"RETIZZPERCIPEETMC FYCREPYTEKUWEW WET OEE ODA ET TF TDAANCIA 


Życie snortowe wrze nod Giewontem. 


LEKKOATLETYKA | PIŁKA NOŻNA. — 
ZWYCIĘSTWO A. Z. $. KRAKOWSKIEGO. 


W ub. niedzislę odbyły się w Zakopanem 
zawody lekkoatletyczne urządzone przez RKS. 
Giewont. Wyniki są następujące: trójskok -— 
1) Bogdanowicz (Giewont) 10.60. 3 Wiga 
(Giewont); rzut dyskiem: 1) Wilga 29.80. 2; 
Opiela (Sokół); skok wzwyż: 1) Wilga 1.40. 2) 
Bogdanowicz; rzut kulą: 1) Wilga 9.29. 2) Pi- 
wowaroczyk (Giewont); skok wdał: 1) Wilga 
5.85. 2) Rozmus (Giewont); rzut oszczepem: 
1) Wilga 34.60. 2) Rozmus; skok o tyczce: 1) 
Wilga 2.50. 2) Rozmus. W zawodach tych zdo- 
| był zatem Wilga 6 pierwszych nagród. 

Po południu odbyły się zawody w piłkę ro- 
żną między nowopowstałą w Zakopanem dri- 
żyną Ż. K. 5. Hakoah a Giewontem. zakoń- 
czene wysokocyfrową porażką Hakoahu w sto- 
sunku 15:0 (5:0). 

Przed meczem urządzono bieg sztafetowy 
(ulicami miasta) 4 po 1000. Pierwsza przybyła 
do mety sztafeta A. Z. S-u krakowskiego 
w czasie 18 m. 18 s. w składzie: Michałssi 
Stan., Czech Br.. Motyka Stan.. Motyka Zdz.; 
2-ga sztafeta Sokoła zakopiańskiego w czasie 
13 m 35 s.: 3-cia Giewontu w czasie 14.34. 


„Pegań (Lwów) — Cracovia“ 


Boisko Cracovii będzie w najbliższą nie- 
dzieię 16 pażdziernika b. r. widownią tego sen- 
sacyjnego spotkania, Zawody między oboma 
temi zaprzyjaźnionemi klubami mają ustaloną 
opinję „derby piłkarskiego" Polski Pogoń 
po wspaniałym sukcesie nad mistrzem „Ligi“ 
Wisłą krakowską 4:1 i 2:0 kandyduje obetnie 
na „moralnego mistrza Polski“. Wielu war- 
szawskich miłośników piłki nożnej wybiera 
się do Krakowa na te zawody. Cracovia w za- 
wodach z Pogonią bronić będzie honoru nil- 
karstwa krakowskiego. Zawody! rozpoczną się 
punktualnie o godz, 3 popołudniu. 
dJ 


KiNG. 
AKADEMJA KINEMATORGAFJI W LOS 
| ANGELES. 


W Les Angeles pod S. Francisco powstała 
Akademja sztuki i wiedzy kinematograficznej. 
Narazie brak jeszcze informacji co do chara- 
kteru i działania tej iustytucji, Prezesem Aka- 
demji został Douglas Fairbanks. 


FILM Z UDZIAŁEM HABSBURGA, 

Eric von Stroheim, znany reżyser filmów 
„operetkowych* (w typie Harrego Liedtke) 
przygotowuje w Kalifornji film p. t. „Jego 
Cesarska Wysokość“, oczywiście. z życia przed 
wojennego Wiednia. Osobliwością tego filmu 
ma być wykonawca roli tytułowej, autenty- 
czny arcyksiążę Leopold Habsburg. przeby- 
wający od pewnego czasu w Hollywood. 

KINA MNOŻĄ SIĘ NA ŚWIECIE. 

Nowe luksusowe kina powstają w Austra- 
lji, jak grzyby po deszczu. Obecnie istnieje 
w Australji 1.500 kin. których frekwencja wy- 
nosi 6 miljonów widzów miesięcznie, t. j. ty- 
le, iłu jest mieszkańców w Aus'ralji. 

Dodajmy do tego np., że Berlin posiada 
340 kinematografów t. zn. doslownie tyle, ile 
posiada ich cała Polska. OśŚwietla to dobrze 
kinoteatry, uciemiężone barbarzyńskim podat- 
kiem, wlokące z trudem swoją egzystencję. 


A 


L (4 
Dla P. T. Duchowieństwa 
znaczne ulgi w nabyciu zegarów i zegarków 
na. kursie oświat.-społ.: „Polska Współczesta”, najlepszych fabryk 
który urzadza Koło krakowskie Z stązku Senjo- A. e E L F K O w 5 K Į 


Nr. %79: 


zegarmisirz 1071 


Kraków, ulica Grodzka L. 1. 
SKŁAD FABRYCZNY za:ożony w r. 1858, 


| Zlecenia z pro wineji załatwia się odwrotnie. 


Notatki bibljograficzne. 

Juljan Krzyżanowski: „Pieśniarz z krainy 
kęp i wiecznej nędzy“, Jest to studjum o Wia- 
dysławie Orkanie, poświęcone mu przez autora 
w jubileuszowym roku jego twórczości. Anali- 
zuje ono poszczególne dzieła „podhalańskiege 
gazdy”, jego Świat i psychikę. Opracowane jest 
starannie i drobiazgowo. 

Józet Maciejowski: „Zdrajcy“, Powieść, str. 
204. Nakładem Wkp. Księgarni Nakładowej. 
Powieść historyczna J. Maciejowskiego, barw- 
nie obrazująca panowanie Jana Kazimierza, 
wojnę szwedzko-połską i haniebną zdradę oj- 
czyzny przez magnatów polskich Krzysztofa 
Opalińskiego i Janusza Radziwiłła, powiększa 
cennem dziełem naszą beletrystykę historyczną. 

Marja Leszczyńska-Mittelstaedt: „Tańczące 
siostry“. Powieść, str. 288. Nakład Tow. Wyd. 
„Ròj“ Warszawa. Jest to powieść pisana na 
pulpicie literatury szlacheckiej. zbitym z dzieł 
Rejów, Kochanowskich i Modrzewskich. dziś już 
mocno spróchniałym. Pisana miękkim językiem 
kobiecym, ubrana w sukienczynę skromnego sty 
lu silnie namerfumowanego sentymentem, wpTO- 
wadza czytelnika w słerę emancypującej się 
szłachty zaściankowej — mało ciekawej. 

Adolf Nowaczyński: „Wojna wojnie" (War- 
choł i Miroluba). Komedja  arystofanesoska. 
Warszawa, F. Hoesiek. 1927. O tem dziele da- 
my osobną recenzję. 

Dr. J. P. Zajączkowski: „Tajniki szpiego- 
stwa francuskiego“, Jest to 82 tomik „Roju“. 
opowiadający c cudach podejść francuskiego 
wywiadu i kontrwywiadu. 

Kazimierz Bartoszewicz:  „Radziwiłłowe”, 
Jest to 83 tomik „Roju“. Autor sięgnął do Źró- 
deł archiwalnych, dając niesłychanie wiele 
barwnych szczagólów z życia kobiet tego uaj- 
większego rodu polskiego. 

— — c. 

„Misie Katolickie w numerze pażdziernik o- 
wym przynoszą naip'erw artykuł O. Piotra 
Charlesa ..Murzyni a katolicyzm“, zawierający 
historyczny szkie okrucieństw popełnianych 
przez rasę biała w Afryce, Murzyni są jeszcze 
i teraz prześladowani w Stanach  Zjednoczo- 
tych. aczkolwiek szvbkiemi postępami kultu- 
ry zanrzeczają teorjom o „niższości“ rasy Czay- 
nej. W ciagu ostatnich 60 lat liczba analfabe- 
tów wśród murzynów snadła z 95 na 25 pro- 
cemt, założono 20 uniwersytetów i wyższych 
zakładów naukawych. 450 pism ete. W dru- 
gim artvknie O. Classens przedstawia „Obecny 
stan budłyzmu na Cejlonie". O. Lamberti opi- 
guje barwnie święto w buddyjskim klasztorze. 
Dalej znajdniemy interesujące Fsty misjonarzy 
z Assamu. Tybetu i Rodezji. następnie ..Opo- 
wiadania“ i obszerną kronikę misyjną. która 
czytelnika napełniać powinna radością, żę tak 
huinie rozwija się ruch misvjny na całym 
świecie. ale zarazem wstydem, że jeszcze tak 
mało pracuje s'e na tem polu w Polsce. Adres 
„Misyj Katolickich": Kraków. Kopernika 26. 


PRZESADA. 


lzajasz Katzensprung pości z powodu Są- 
dnego Dnia. Przechodząc ulicą. spostrzęra na 
wystawie sklepu gastronomicznego apetyczne 
npółsaski. pasztery, sałatki i t. d. Widok tych 
specjałów drażni podniebienie wygłodniałego 
Katzensprunga. Wchodzi do sklepu: 

— Przepraszam. co kosztuje taka sałatka 
z drobiu? 

W tej samej chwili błyska się i słychać ude- 
rzenie gromu. 7 
Pam Izajasz spogląda na niebo i mówi: 

— Przesada! Zanvtać się nie wolno?! 


Jak było do przewidzenia Księga Adresowa 
Polski dla Handlu, Przemysłu. Rzemiosł i Rol- 
mietwa, wydawnictwa Towarzystwa Rekiamy 
Międzynarodowej, jen. repr. Rudolf Mosse, stała 
się bardzo popularną. Świadczy o tem nie tylko 
zupełne wyczerpanie nakładu pierwszego wy- 
dania, leez nie w mniejszej mierze stale wzra- 
stająca cyfra subskrybentów drugiego wydania. 

Ścisły kontakt, jaki wydawnictwo zadziarz- 
gnęło z zainteresowanemi sferami daje rękoj- 
mię skrupulatoego zastosowania Księgi da po- 
trzeb życia gospodarczego. 

Polecamy zatem Światu przemysłowenu 
i bandlowemu „aby we własnym dobrze zrozu- 
rianym interesie porozumiał się z redakcją. 
mieszczącą się w Warszawie przy ul. Marszał. 
kowskiej 124. Tel. 505-638 i 205-68, wzgl. z od- 
działem Krakowskim, Zyblikiewicza 16. 


Wiadon 


ości i tele 


„GŁOS NARODU“ 


Poset Ziemiecki kandydatem na prezyd. 
Łodzi 
Warszawa. (Tel. wl) Na stanowisko prezy- 
denta miasta Łodzi P. P. S. wysuwa posła Zie- 
mięckiego. 


Obrady Kiuhu „Piasta“ 
Warszawa, (Telef. wł.) W Warszawie roz- 
poczęły się dwudniowe obrady Klubu Piasta 
przy bardzo znacznym udziale posłów i senato- 
rów. Tematem obrad jest sytuacja polityczna, 
przedewszystkiem zaś stosunek stronnictwa 
do rządu, Rachuby prasy sanacyjnej, że w Klu- 


bie Piasta dojdzie do rozłamu. bynajmniej się 


Nawet te jednostki, które 
z kierunku 


nie potwierdzają, 
wymieniano Jako niczadowolona 


palitycznego Kluhu, nie wystąpiły przeciwko 


polityce stronnictwa, a tembardziej nie pod- 
niosły żadnych myśli o jakimkolwiek rozłamie. 


©. U. P. nie może uzyskać audiencji 


Warszawa. (Telef. wł.) Zarząd główny Sto- 
warzyszenia Urzędników Państwowych od sze- 
regu dni zabiega o uzyskanie audjencji u wi- 
cępremjera Bartla. W ostatnich dniach sekre- 
tarz wicepremjera Bartla skierował delegatów 


do ministra skarbu Czechowicza. Jednak i tu 
zabiegi nie dały pozytywnych rezultatów, 
m< MM 
0. W. P. ZAWIESZONA NA TERENIE 
WOJEW. LWOWSKIEGO. 

Lwów. (PAT.) Delegaci organizacji Obozu 
Wielkiej Polski zostali w dniu dzisiejszym za- 
proszeni do dyrekcji policji, gdzie im oświad- 
czono, że zawiesza się działalność tej organiza- 
cji na tute'szym terenie, 

W związku z opieczętowaniem lokalu O. W 


P. wezwani zostali do Dyrekcji Policji zastenca 


obożnego dzielnicowego hr. Dzieduszycki i oboż 
my m. Lwowa dr. inż. Bieńkowski, którym 


w obecności dyrektora policji, odczytane zo- 


stało orzeczenie następującej treści: 


Na podstawie dochodzeń. jakie przeprowa- 


dził Urząd Śledczy PP. we Lwowie przy spo- 


sobności wykrycia źródła kolportażu ulotki pt. 


„Prawda o generale Zagórskim*, stwierdzono 


że organizacja OWP. i jej członkowie Raj 


działalność szkodliwą i godzącą w interesy Faŭ- 
stwa. 
Wobec tego Dyrekcja Policji zawiesza 
z dniem dzisiejszym działalność organizacji 
Obóz Wieikiej Polski Dzielnicy Małopolskiej. 
Okręgu Województwa Lwowskiego, Miejscowe 


go dla m. Lwowa oraz „Sekcji Młodych* j ra 


podstawie par. 7 rozporządzenia z 20 kwistnig 
1854 nr. 96 Dz. p. p. zakazuje rozwijania dal- 


szej działalności wspomnianych powyżej orga- 


uizacyj w jakimkeiwiekbądź kierunku. 

Odbiór powyższego poświadczyli reprezen 
tanc OWP., lecz zaprotestowali w imieniu ea 
łej organizacji 
ezkodliwej działalności Obozu Wielkiej Polski. 


USTĄPIENIE GEN. GALICY. 

Lwowska „Gazeta Poranna“ donosi z Prze- 
myśla. iż rozesła się pogłoska o mającej nastą: 
pió w krótkim czasie zmianie na stanowisku 
dowódcy D.K. K. w Przemyślu, Generał An- 
drzej Galica, dotychczasowy dowódca ma ustą- 
pić na inna stanowisko wojskowe. stanowiska 
zaś jego objąłby któryś z generałów „cieszą- 
cych się zaufaniem marszałka Piłsudskiego". 


ŚLUB GEN. KOMISARZA RZPLITEJ 
W GDAŃSKU P. STRASSBURGERA. 


Warszawa. (Tel. wł.). W dniu 15 b. m. odbę 
dzie się w Poznaniu ślub generalnego komisa- 
rza Rzplitej w Gdańsku p. Henryka Strassbur- 
gera z panną Olgą Duninówną. 


ROBOTNICY KOPALŃ GÓRNOŚLĄSKICH 
OTRZYMALI PODWYŻKĘ. 
Katowice. (PAT.) W dniu dzisiejszym ro- 
boinicy kopalń kruszcowych zawarli ze związ- 
kiem pracodawców dobrowolną umowę, na mo 
cy której podwyższa się im zarobki o 8%. Ter- 


min umowy ważny jest do 31 grudnia b. r. 
— 0 1 0 


Głód grozi Moskwie 


Warszawa. (Tel. wł.) W Moskwie odczuwać 
się daje ogromny brak chleba. Na ulicach po. 
jawiły się przed sklepami ogonki, jak za cza- 


sów największego głodu w Rosji. Przed skła- 
dami rozgrywają się sceny wręcz dramatyczne. 
Wskutek paniki zwiększył się ogre omnie popyt 
na artykuly spożywcze.. 


przeciw zdaniu mówiącemu o 


Przedstawiciele mocarstw 


INTERWENJIOWALI U MIN. BUROWA. 


Białogród. (PAT) Sprawozdawca specjalny 
„Politiki“ donosi z Sofji, że przedstawiciele 
Anglji, Francji i Włoch zjawili się wczoraj 
u ministra spraw zagranicznych Burewa i wy: 
razili życzenie swoich narodów, by dobre sto- 
sunki między Bułgarją a Jugosławją zostały 
nadal utrzymane, Dzieuniki sofijskie donoszą, 
iR minister spraw zagranicznych Burow zane- 
sez przedstawicieli tych państw, iż stosunkom | 
pokojowym na Bałkanach nie grozi żadne nie- 
bezpieczeństwo, 


—0)O—> 


| Rząd francuski 1 nie 


wą skierowują do sekretarza ambasady Dewil- 
gowskiego. 


We Francji drożyzna maleje. 
Warszawa. (Telef. wł). Ostatnie informacje 


Berlin. (PAT.) Korespondent londyński 
„Frankfurter Zig.” twierdzi, że mimo milczenia 
za strony prasy angielskiej. Koła dyplomaty- 
czne z największą uwagą Śledzą rozwój wypad- 
ków i stosunków  francusko-sowieckich i pol- 
sko-sowieckich. Dyplomacja angielską uważa 
za kwestję główną nie sprawę zerwania stosun- 
ków między Francją a Rosją. lecz sprawę mo- 
żliwego zbliżenia między Francją a Sowietami. 
Z zerwania stosunków między Anglją a Sow'e- 
tami nie należy wyciągać wniosku jakoby dy- 


Otwarcie 37 se sesi si Międzynar. 
Biura Pracy. 


Berlin. (PAT) Dziś w ministerstwie pracy 
rozpoczęły się prace 37-mej sesji rady admi. 
nistracyjnej międzynarodowego Biura Pracy. 
Już w ciągu dnia wczorajszego i-niedzielnego 
odbyły się posiedzenia grup i komisyj, W obec- 
nych obradach biorą udział przedstawiciele 
rządu, pracodawców i przedstawiciele robotni- 
ków 19-tu krajów. 


WYBÓR PREZYDJUM. 


Berlin, (PAT) Na dzisiejszem posiedzeniu 
Rady Administracyjnej Międzynarodowego Biu- 
ra Pracy dokonano wyhoru prezydjum. Prze- 
wodniczącym został wybrany ponownie przez 
aklamację p. Fontaine. Wiceprezesami pp. Car- 
tie z Brukseli z ramienia pracodawców i p. 
Qudegeet (Holandia) z ramienia robotników 
-ównież przez aklamację. 

W dyskusji nad sprawozdaniem dyr. Tho- 
masa przedstawiciel francuskiej organizacjj ro- 
botników p. Jouhaux apelował do Niemiec. aby 
ratyfikowały konwencję o 8-godzinnym dniu 
macy. Sprawa ta obchodzi bęzpośrednio robot- 
ników francuskich, gdyż rząd francuski raty- 
fikował konwencję z zastrzeżeniem że zastoso- 
wanie jej nastąpi dopiero po ratyfikowaniu jej 
przez Niemcy i Anglję, 

on— 


Narady nad regulacją 


Kolejnictwa między Austrja a Niemcami, 


Berlin. (PAT.) Biuro Wolffa komunikuje. że 
w dniu dzisiejszyra minister komunikacji Rze- 
szy przyjął przedstawicieli austrjackiego mini- 
sterstwa przemysłu i bandlu radcę Poeschman- 
na, Oraz radców ministerjalnych dr. Rauchera 
i Jelinka, którzy przybyli do Berlina celem 
przeprowadzenia narad w Sprawie ujednostaj- 
nienia projektów dotyczących regulacji kolej- 
nietwa między Austrją a Niemcami, Jak zamma- 
cza biuro Wolffa rarady te stanowią etap w dą- 
żeniu do ujednostajnienia ustawodawstwa au- 


bawił przed niedawnym czasem w Wiedniu, 


z dnia 12 października 1927 l 


telegramy z ostatniej e 


| nika 


Warszawa. (Telef, wł.). Rząd francuski prze- 
stał już utrzymywać z Rakowskim wszelkie sto 
sunki urzędowe. Uważany jest on w Paryżu za 
człowieka prywatnego. Korespondencję urzędo- 


statystyczne francuskiego ministerstwa przeny 


Anclja za Lokarnem Wschodniem. 


"kiem, W przemyśle metalowym strajk został 


strjackiego z niemieckiem. Właśnie w sprawach | Rady Wykonawczej Wolnego Państwa Irlandz- 
tych minister sprawiedliwości Rzeszy dr. Hergt kiego Cosgaye powołany został na to stano- 
| wisko ponownie 76 głosami przeciwko 70 gło- 


Sir. 7. 
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Estonia wysoko ceni przyjaźń Polski 
i jej pokojowa misje na Wschodzie 


Tallin. (PAT) Na dzisiejszem posiedzeniu 
pariamentu minister spraw zayraniczuych Akel, 
wygłosi mowę oświetlającą stosunki pomiędzy 
Estonją a jej najbliższymi sasiadami, Mówiąc 
© Polsce minister zaziaczył, że zawsze dążył 
do uirzyniacia bliskich stesunków z państwami 
kałtyckiemi, Es'onja bardzo wysoko ceni przy- 
jaźń Polski albowiem bez jej współpracy poko: 
jowej na wschodzie nie miałaby dostatecznego 
sabezpieczenia, Trakta* handlowy estońsko-pol- 
sk: będzie w najbliższym czasie przedstawinny 
nrarlamentowi i ratvfikowany, Rząd estoński 
jest zdania, że izolewanie Polski od grupy 
państw bałtyckich nie odpowiada ich intere- 
som. Litwa natomiast trzyma się dotychczas 
zdala od pańs:w bałtyckich. 


Jak wygląda budżet Austrii 
na rok 1928? 


Wiedeń. (PAT). Dzisiaj został przedłożony 
austrjackiej Radzie Narodowej projekt budżetu 
na rok 1928. Wydatki oraz inwestycje prelimi- 
nowane są na sumę 1595,4 milj. sh., dochody 
1631 miij. sh, nadwyżka wynosi 35.6 milj. sh. 
Inwestycje preliminowane są na 191.1 milj sh. 
Pokrycie deficytu wywołanego przez inwestycje 
nastąpi w drodze pożyczki inwestycyjnej. 


Piekne słowa Bogomotowa 


Ale praktyka pokaże, co one warte. 


Warszawa, (AW) Zapytany przez przedsta» 
wieieli prasy przedstawiciel sowiecki w War- 
szawie Bagomołow, który w dniu wczorajszym 
wręczył listy uwierzytelniające p. Prezydento- 
wi Rzplitej, oświadczył, iż za główny cel swej 
pracy w Polsce uważa wzmocnienie į pogłębie- 
nie jak najlepszych sąsiedzkich stosunków po- 
między Polską a Sowietami, nie tylko w dzie- 
dzinie politycznej i ekonumicznej, ale też i kul- 
turalnej. 


JABŁOŃSKI I PIOTROWSKI STANĄ PRZED 


LITEWSKIM SĄDEM WOJENNYM. 

Warszawa. "Telef. wł). Porwani swego cza. 
su przez Litwinów, Jabłoński į Piotrowski są 
w więzieniu w Kownie i mają być w najbliż- 
szych tygodniach sądzeni przez sąd wojenny. 
Są oni oskarżeni o szpiegostwo na rzecz Polski. 
Wszelkie pogłoski o rzekomo mającej nastąpić 
wymianie są nieuzasadnione. 


STUDENCI POLITECHNIKI WARSZAW- 
SKIEJ W BUDAPESZCIE. 


Budapeszt. (PAT.) Dziś przybyła tu z Włoch 
w drodze powrotnej do Warszawy wycieczka 
s'udentów politechniki warszawskiej w liczbie 
24 osób z prof. Z. Kamińskim na czele. Wyr 
cieczka zabawić ma w Budapeszcie 2 dni. 


fa m NN | 
Kraków wydaje się martwy 


Londyński ./Times* zamieszcza wrażenia 
Anglika z Polski. Z artykułu tego (..Błyszcząca 
bieda) wyjmujemy kilka zdań o Krakowie: 


„wdole, obmywane przez potężną rzeką 
wznosi się potężne miasto Kraków, karedry, 
kościoły i pałace i cały pas fabrycznych komi- 
nów. Jest tam kilka trarmwai. wiele dorożek 
` brukowanych ulie. dużo śmiecia i brudu i nie 
naganne zachowanie się. Kraków wydaje się 
martwy, Słabe zaczątki nowoczesnego ruchu 
z trudem się dają zauważyć. Na obszernych, 
pełnych kurzu placach. wznoszą się w góre bez 
plaru budowane gmachy publiczne. Jedynie 
ogród, zmaczący miejsce dawnych obwarowań, 
jest należycie utrzymany, Nawet Wawel, ze 
sawemi górującemi nac miastem murami z czer- 
wonego piaskowca, obwarowaniami, podwórza» 
mi i loggiami w stylu Renaissance'u, robi wra” 
żenie całkowitego opuszczenia. 


Jugosławia nie miesza się 
do sprawy, Bułgarja contra Komitet 
macedeński, 
Białagród, (PAT.) Według doniesień dzien- 
„Politika*  Jugosławja zajmuje obecnie 
stanowisko wyczekujące, pragnąc skonstato- 
wać skutki akcji zainicjowanej obecnie ze stro- 
ny Bułgarji przeciwko komitetowi macedoń- 
skiemu. Koła macedońskie w Butgarji wyra- 


żają jednak przekonanie, że rząd bułgarski nie 
jest w sianie wstrzymać akcji komitetu mace- 
dońskiego, którego czynność trwać będzie da- 
lej hez wzęlędu na ewentualne układy w tej 
| kwestji między Jugosławią a Bułgarją, 


uznaje Rakowskiego. 


słu i handlu wykazują nieznaczny ale powszech 
ny spadek cen w całej Francji, zarówno w han- 
dlu hurtownym, jak i detalicznym. Zwłasznza 
pomiędzy rokiem zeszłym a bieżącym różnice 
są znaczne. Indeks siedmiu głównych minerałów 
spadł z 1037 na 602; indeks 7 głównych po 
karmiw roślinnych spadł z 943 na 588. zaś 8 


głównych pokarmów zwierzęcych z 675 na 308. 
Indeks drożyzny życia w Paryżu spadł z 545 
ua 507, 


plomacja angielska nieprzychylnie lub wrogo 
odnosiła się do projektu wschodniego Lecarna, 
Anglja nie chce wprawdzie udzielić gwarancji 
w sprawach wschodnich, ale mimo to jak się 
zdaje pewmi dyplomaci angielscy nie mieliby 
nie przecwko temu, gdyby zapanował pokój na 
wschodzie, oparty na porozumieniu francusko- 
polsko-śów, Nia ulega również wątpliwości. że 
Anglja dzisiaj wierzy bez zastrzeżeń w trwałość 
Państwa Polskiego i w tym kierunku pracuje. 


W Imie Boże za (kaz i ET 


iaperfalistyczna buta prusacka podnosi głowę. 
Frankfurt nad Menem. (PAT) We Frankfur- 
cie odbyło się wczoraj zgromadzenie grup pra- 
wicuwych stronnictwa niemiecko-narodowego. 
czyli t. zw. prawicy konserwatywnej, pod prze- 
wodnietwem hr. Seidlitza Sandreczki. Zgroma- 
dzenie wysłało do b, cesarza Wilhelma telegram 
hołdowniczy, poczem złożyło hołd Prezydento- 
wi Hindenburgowi z powodu 80-lecia urodzin. 
W referatach wygłoszonych ‘w czasie zgroma- 
i dzenia przedstawiciele różnych organizacyj lo- 
|kalnych wypowiedzieli się za podniesieniem 
przez stronnictwo niemieckich konserwatystów 
hase] monarchistycznych i militarystycznych 
jako haseł wyborczych, Stronnictwo konserwa- 
tywne aczkolwiek należy do organizacyj nie- 
miecko-narodowych i przez te same reprezen- 
towane jest w rządzie. wypowiedziało się na 
tem zebraniu bardzo ostro przeciwko obecnej 
polityce zagranicznej Niemiec, oraz przeciwko 
obecnej formie republikańskiej, oświadczając. 
że republika niemiecka powstała ze zdrady, 
przeniewierstwa i pogoni za zyskiem. Zgroma- 
dzenie zakończyło się przemówieniem przy- 
wódców. którzy wznosili okrzyki: „W Imię 

Boże za Cesarza i Rzeszę!“ 
e 


Fala straików zalewa Berlin. 


Berloin. (PAT) Fala strajkowa w Berlinie 
kształtuje się coraz grożniej. Poza kolejami 
podziomnemi trwa w dalszym ciągu strajk 
w browarach berlińskich. Poza tem w ciągu 
dnia dzisiejszego 18-000 robotników przemysłu 
drzewnego w Berlinie opowiedziao się za straj- 


Prawie wszyscy przechodnie są odziani ubo- 
go, ale żaden nie jest źle ubrany. Kręci się 
tam wiele chłopek z głowami obwiązanemi bar- 
wmemi chustami, i one to, nawet w samem 
śródmieściu, nadają główny ton wygiądowi uli 
cy. Jeet tam wiele żydów z rytualnemi pejsami 
w długich chałatach i czarnych kapeluszach, 
a jest też troche osób wyg glądających. jakby do 
piero co przechadzały się po Bondstreet czy 
Rue de la Paix. 


zażegnany. Nowe niebezpieczeństwo grozi ze 
strony pracowników autobusów, wśród których 
zaznacza się Coraz silniejsza tendencja straj- 
kowa, 


00 Z Obiad zjeść można przy ul. Jagiellońskiej 
COSGRAVE NADAL PREMJEREM. lub w najbliższem sąsiedztwie, dobrze i drogo, 
IRLANDJI jak to jest w polskim zwyczaju. Dostanie się 

į tam z pewnością osławioną polską wódkę 


I barszcz koloru czerwonego, tego odcieniu. eo 
mur Wawelu, sporządzony z soku buraków, 
karpa złowionego w Wiśle, ugotowanegc na 
sporej ilość masła, cielęcinę z różowym sosem 
i migdałowe lody ze świeżemi brzoskwiniami”. 


Dublin. (PAT.) Dotychczasowy prezydent 


som członków nowego parlamentu. 


Fe. 


Ra JEO, 


Programy stacyj radiowych. 
Piątek 14 października. 

Kraków (422). G. 12 Transmisja komunika- 

tu lotniczo-meteorologicznego i sygnału czasu 
z Warszawy, oraz koncert z płyt gramofono- 
wych, g. 17.10 Program dla dzieci, g. 17.45 
Transmisja z Warszawy, 19 Rozmaitości, g. 
19.10 Odczyt pod tyt.: „Znaczenie języka po- 
mocniczego w stosunkach międzynarodowych”, 
wygł. Dr. O. Bujwid, Prof, Un. Jag., g. 19.30 
Odezyt pd tyt.: „Przegląd geograficzn: -gospo- 
darczy”, wygł. Dr. W. Ormieki, Asyst. Un. Jag., 
g. 20 Komunikat sportowy i inne. g. 20.15 
Transmisja z Warszawy. 
Warszawa (1111). G. 12 Sygnał czasu i ko- 
munikaty, 15 Komunikaty, nadprogram, 


8. 


o 


o 
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=p = 
16.25 Nadprogram, komunikaty, g. 16.40 Od- 


czyt organizowany dla Wystawy Radjowej 
w Warszawie p. t. „Telewizja“. g. 1705 Ko- 
munikaty P. A. T., g. 17.20 Odczyt p. t. „Orga- 
nizacja pracy w rolnictwie“, g. 17.45 Koncert 
popołudniowy w wykonaniu orkiestry Domrzy- 
stów pod. dyr. Bazylego Zubrzyckiego. g. 19 
Komunikat rolniczy, g. 19.15 Rozmaitości, g. 
19.30 Odczyt p. t. „Turystyka jako czynnik 
wychowania fizycznego i moralnego*, g. 19.55 
Przerwa, ewentualnie pogadanka muzyczna, g. 
20.15 Transmisja koncertu symfonicznego z Fil 
harmonji Warszawskiej, g. 22 Sygnał czasu, 
komunikaty. 

Poznań (280.4). G. 12.45 Koncert gramofo- 
nowy, g. 17.45 Transmisja koncertu z kawiarni 
„Wielkopolanka“, g. 19 Nadprogram, g. 19.10 
Odczyt p. t. „Gdynią do Sztokholmu — wraże- 
mia z I-szej wycieczki polskim statkiem de 
Szwecji“, g. 19.35 Komunikaty gospodarcze, g 


P> 


w 


19.45 Pogadanka z dziedziny radjofonji, g. 
20.10 Komunikat meteorologiczny. g.. 20.15 


Transmisja koncertu z Filharmonji Warszaw- 
skiej. Sygmał czasu. 
SESO A E GE a Cn 
ZNA GO. 
= Byłem wczoraj na obiedzie u Feinkopfa, 
powiadam ci: wschodni przepych! Nakrycia ze 
szczerego złota! 
= Co ty mówisz? Pokaż! 


ZBYTECZNA OSTROŻNOŚĆ, 

lzak (szeptem do Arona): Powiem ci praw- 

dą: twoja żona wcale mi się nie podoba. Jak 

mogłeś wziąć taki monster? Garbata, zezuje, 

Baka się... 

Aron: Możesz key głośno. Głucha też 
jest. Aini «i 
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„GLOS NARODU“ 


DR. ANTONI MARCZYŃSKI. | 


„dwiat w płomieniach”, 


ROZDZIAŁ I. 
CHMURY OD ZACHODNIEJ STRONY. 


— Abece.. dodstek!.. 
Abeceee. 

— Zamach stanu w Niemezech!... 
dzwyczaaaj... dQodaaaa!... 


A — Be — Ceeee... 


Nadzwyczajny 
NA 


— NadzwYcć 
daz 

— Walki na ulicach Berlina! 

— Dodaaa nadzwyczaaaaj! 
Okrzyki małych kolmorterów zagłuszały: 
wrzaskliwą muzykę ulicy. Zagłuszały od- 
głosy kroków przechodniów, szurgających 
podeszwami po gładkich płytach ehodnika, 
człapanie zmęczonych szkap dorożkarskich 
po bruku i przeraźliwą kalkofonję automobi- 
lowych sygnałów beczących, świszczących, 
wyjących; stukot motorów. jęki trąbek. 
ostre głosy dzwonków tramwajowvch i To- 
werowych, nawet, zdołały zagłuszyć. Zapa- 
nowały niepodzielnie nad piekielnym gwa- 
rem ożywionej ulicy... 

— Naaaadzwyczaaaaj dodaaa! — roz- 
brzmiewało na wszystkie głosy, na wszyst- 
kie sposoby. 

Alinka SŚtasieka szła Nowym Światem 
w stromę Aleji Jerozolimskiej. Była tak za- 
myślona, że choć słyszała wykrzyki kolpoT- 
terów. nie rozumiała zupełnie ich treści. Do- 
piero kiedy jakiś wiekszy oberwaniec hu- 
knął jej nad uchem: „Berlin w płomie- 
niach! — dreneła, odwróciła się na. pięcie 
i wyciącnęła dłoń po gazete. 

— Dawajże pani prędzej dwadzieścia 
groszy, bo nie mam czasu — upomniał się 
o zapłatę sprzedawca dzienników. porwał 
skwapliwie wręczona sóbie pół-złotrówke 
i pomknął jak strzała, zapominając w za- 
pala o wydaniu reszty. 

— Przeczytam w domu — zdecywała 
Alinka, uważając. że wertowanie dzienni- 
ków na ulicy nie jest w dobrym tonie... Ale 
ciekawość zwyciężyła kruche zresztą skru- 
puły. Z cuchnących jeszcze świeżą farbą 
irukarską białych placht gazety wyzierałv 
i nęciły oko nagłówki senzacyjnych telegra- 


zagadaj 
do 


mów, nagłówki wydrukowane calowemi 
czelonikami: 
„Puez  monarchistyczny w Niem- 
czech... x 


i 


Nr. 279. 


z dnia 14 października 1927 


„Garnizon w Szpandawie wypowie- 
dział posłuszeństwo rządowi... 

„Trzy pułki przeszły na strone Stahl- 
helmu“... 

„Reichswehra łączy się z powstań- 
Caisa i 

<B. następca tronu na czele wojsk 
przeciw-rządowych '... 

Alinka notracana przez przechodniów. 
śkręciła w bok i przystanęła pod ścianą Wy- 
sokiej kamienicy, tuż u wylotu długiej. 
ciemnej sieni. Wzrok przykuty poteżnym 
magnesem do elektrvyzających tytułów tele- 
gramów ześlizeną! się na długie szpalty tłu- 
stego druku. Czytała więc z ciekawością: 

„Polska Agencja Telegraficzna donosi: 

Dzisiejszej nocy garstką nieznanych 
sprawców zerwała dawne flasi cesarskie, 
powiewające na gmachach najelegant- 
szych hoteli berlińskich, jak Adlen, Bris- 
tol. Esplanade. Kaiserhof, Oontinental, 
Palast-Hote] i innych, zniosła je na ulice 
i spaliła. umieszczając na ich miejsce 
chorągwie republikańskich Niemiec. 
Wieść o tych wypadkach rozeszła. się lo- 
tem błyskawicy po olbrzymiem mieście. 
, Okolo: 6-tej rano zaczęty się gromadzić 
tłamy ludzi i pod wodzą oficerów rezet- 
wy ruszyły w strone centrum miasta, 
demnostrujae głośno na rzecz Hohenzol- 
lernów. Policją zachowywała się biernie. 

Na skrzyżowaniu  Friedrich-Strasse 
i Leipziger-Strasse przyszło do pierwsze- 

y go starcia pomiędzy maszerującym od- 
działem demonstrantów. a silną bojów- 
ką komunistycznych .Rothenfrontkamp- 
ferów ', którzy nie chcieli dopuścić po- 
chadu-do „Unter den Linden*. Wywią- 
zała się walka. w której komuniści ule- 
gli przewadze. Dopiero wówczas ukazał 
się na wysokości Jager-Strasse większy 
oddział policji. 

Koło godziny siódme: pojawiło się 
nad Berlinem kilkanaście aereplanów. 
które szybując tuz nad dachami kamfe. 
nie, rzuchy ogromne masy ulotek o tre- 
ści podburz: ajacej przeciw republikań- 
skiemu rządowi. Było to najwidoczniej 
umówione hasło do rozpoczęcia ogólneso 
atakn, gdyż w tym momencie rosnące 
wciąż tłumy rnnełv na nieliczne zastepy 


policjantów. Z okien domów posypały 
* się strzały na“... 
„Alinka przerwała czytanie. popchnięta 


przez kogoś tak silnie. że się zatoczyła na 
ścianę kamienicy. Podniosła zdumione oczy 
i ujrzała tuż przed sobą wysokiego. barczv- 


stego mężczyznę, który wypadł z bramy jak 
bomba, usiłując dotrzymać kroku swemu 
niskiemu towarzyszowi. Ten niski właśnie 
potrącił w biegu, zaczytaną dziewczynę, nie 
zadając sobie trudu, by rzucić choć zdaw- 
kowe „przepraszam. Jego twarzy nie wi. 
działą też zupełnie, natomiast zdążyła się 
przypatrzyć charakterystycznej fiziognomji 
wyższego. W przełotnem spojrzeniu kobiety, 
która w przechodzie, w ciągu dwóch czy 
trzech sekund potrafi zaobserwować naj- 
drobniejszy szczegół toalety spacerującej 
elegantki, jej urody, chodu, postawy, po 
trafi ponadto ocenić materjał i wykonanie 


| garnituru, oraz spamiętać twarze towarzy- 


szących strojnej damie wielbicieli, w tem 
jednem, wytrenowanem spojrzeniu ogarnęła 
Alinka sylwetkę wysokiego mężczyzny. je- 
go twarz i ubiór, tak. że potrafiłaby go opi 
sać szczegółowo. 

— I tacy „gentlemani“ jeżdżą prywat. 
nemi autami! — mruknęła, widząc. że oby- 
dwaj mężczyźni, roztrącając na prawo i le- 
wo przechodniów, dopadli stopnia małej, 
czarnej limuzyny i zniknęli szybko w jej 
wnętrzu. Jeszcze się drzwiczki za nimi nie 
zatrzasły, kiedy samochód ruszył z miejsca, 
bardzo prędko odrazu. Wchłonęła go w sie- 
bie rzeka pędzących aut. jak wezbrana Wi- 
sła wchłania w siebie bez śladu wody ma- 
łych potoczków 

Alinka postanowiła zrezygnować z dal- 
szej lektury dziennika na ulicy. Monarchi- 
stvczny puez w Niemczeci! nie interesował 
jej znów do tego stopnia. by miała konty- 
nuować czytanie. narażając się na popy- 
chania. 

Zwijala właśnie rozłożony gazetę. kiedy. 
posłyszała rozdzierający krzyk kobiety, 

-— Rany boskie!... Ludzie ratujcie!... Zam 
mordowano człowieka! — wołała jakaś nie- 
chluinie odziana kobieta. wypadając z bra- 
my domu. pod którym stała panna Stasicka. 
Ani się spostrzegła, kiedy garść ludzi zwa- 
bionych krzykami wepchnęła ją do sieni. 

— Zośka!? Co się tak wydzierasz? — 
zabrzmiał głos stróża kamienicznego. Roz- 
krzyczana małżonka nie pozostała dłużna 
odpowiedzi... 

— Zapal światło!.. -.. Prędzejl... 
Koto schodów leży... 

W ciemnej dotychczas (zapewne przez 
zbytnią oszczedność) sieni zablysły lampki 
alektryczne. W ich świetle ukazał się w głe- 
bi jakiś duży. ciemny przedmiot, leżący u 
stóp schodów. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


. Prędzej! 


Zwykły wiersz milimetrowy 
Nekrologi 
Nadesłane 

Po kronice |. 
Na 1-szei strome 


. . 
. 


. 
. - 
. 


15 gr. 
30 
25 


50 


Za dział ogłoszeń Redakcja nie bierze odnowiedzialności. 


Wytwórnia KiliMÓW 


Ireny Gutwińskiej ” 
Absolwentki państw. szkoły przem. art. 
Kraków, ul. Karmelicka L. 50, parter. 


poleca kilimy oraz przyjmuje zamowienia we- 
dłag obranych wzorów, za gotówkę ub na raty. 


rzy zakupnacii towaru 
powoływać sie 


na „5ieos Karode 


4<« 


+ 


| 
| 
IB 
| 
| 
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Założona w r. 1900. — Odznaczona złotym madalam na wystawie w r AT 
PRACOWNIA i 
WYROBOW ARTYSTYCZNO - GYZELERSKO - BRONZOWNICZYCH i 


HENRYK SZTORC 


w Krakowie, przy ulicy Fioriańskiej L. 38. 


Zakład nalanteryjna- introligatorski 


MIECZYSŁAWA ROMANA 


W KRAKOWIE, UL. ŚW. FILIPA 13, 


Wykonuje wszelkie roboty w za- 
kres introilzatorstwa wchodzące, 
oprawia książki skromnie i luksu- 
sowo, hurtownie i pojedyńcze, 
po canach przystępnych i w oznaczonym terminie 


pod firmą 


' POLECA: 


Drobne ogłoszenia od słowa . 


Zamiejscowe ogłoszenia 300% drożej 
Układ tabelaryczny 500% drożej 


TOWARZYSTWO CHRZEŚCIJAŃSKIE f śr. 


ZJEDNOCZONYCH, KREWCÓW | HA 


w Krakawie, Rynek Gł. 9. pasaż Bielaka A, 


SKA Z OGR. ODP. 


zawiadamia Przewieiabne Duchowieńsiwo 
że wykonuie 


| Lokal otwarty bez przerwy od 7 rano do 8 wiecz. 
Mater jały i birety doborowe na składzia. Ulgi w spłatach 


ZAKŁAD WITRĘŻOWO- SZKLARSKI 


| Teodora Zajdzikowskiego sw jane 30. 


Oszktenia i witraże do kościołów od 20 zł. za | m. 
wykonuje się przy większych zamówieniach na że 
Ceny 500% niżzze niż wszędzie. 61 


Steneśraiji| 


wyucza listownie, najdo- 


skonalej: Instytut Steno- 
graficzny — Warszawa. 
Krucza 26. Żądajcie pros- 
pektów. 11+9 


horoby Serca astma 
— Sanatorjum „Salus“ 


1072 | EB 
j; SAP od zł 120, palta zimowa od zł 180. || 


Ą 


j 4 
US a t A: , zwi 


JUŻ NWADESZŁY 


PŁASZCZE DAMSKIE 


JESIENNE i ZIMOWE 
| oraz UBRANIA MESKIE I PALTA 


Najnowsze i najwytwornie'sze 
modele po umiarkowanych 
cenach do nabycia w firmie 


T Y JAROSZ i Spilla 


Kraków Floriańska 35, m7m 


1094 


Wydawnictwo Chyrowskiego Koła Tow. Skargi 


Polska dawna i teraźniejsza 


Broszura pożyteczna dla pracy oświatowej. 


Kraków, Szujskiego 11. 
1159 


NA ZADUSZKI! 
LAMPKI NA GROBY 


we foremkach blaszanych 
tuzin zł 1.32 netto; tesa- 
me z różnokolorowemi 
przeźroczystemi umbrami 
tuzin zł 2.40. Najmniejsze 
zamówienie 15 tuzinów, 
paczka poczt. zal. zł 22.20 
z umbrami zł 40. Sa 


Wszelkie wyroby przyborów kościelnych z metali szlachetnych 
| bronzu a mianowicie: monstrancje, trybularze, kielichy, pu- 
szki, antypodja, cyborja, krzyże, lichtarze i lampy.; 


BIRETY NA SKŁADZIE. 


Posiada na składzie wszelkie przybory kościelne według przepisów kościelnych, 
jak również wszelkie przybory w zakres przemysłu metalowego wchodzące. 


Zawiera następujące rozdziały: Święci patronowie 

Polski. Hierarchia Kościelna. Stan duchowieństwa. Piś- 

miennictwo religijne. Królowie Polscy. Ważniejsze daty 

z dziejów. Sławni w narodzie. Rzeczpospolita niepod- 

legła. Podział administracyjny. Nauka i oświata. Armja 
polska. Rolnictwo i przemysł. 


i Cena 50 groszy. 
Skład główny: 


Ksiegarnia Krakowska 


Kraków, ulica św. Tomasza 35, 


Wykonuje wszelkie zamówienia według każdego wzoru i rysunku. Przy muja 
również wyżej wymienione przedmioty do reperacji, odnowienia, jak również 
do srebrzenia i złocenia w ogniu. 1018 


Wykonuje powierzone ziecenia szybko i solidnie po cenach konkurencyjnych. 


fabryka mydeł toał. i świec 
choinkowych, Kraków — 
ul. Sołtyka 19. 1161 wm 
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Wydawca: za „ułus Narodu" Ska z ogr. odpow. K, Holeksa, — Redaktor naczelny i odpow. J, Matyasik. == Drukarnia „Głosu Narodu“ pod zarządem R. Ferka., 


